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. v ,.-i .Dziennika PoUkie?o,“ ulica Batorego 
Biuro ^przedtem Halinka 46).
_ wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie
Przedpła — kwartalni# 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 

1 rf/i 50 ct.
»«vłkę pocztowa w państwie Austrjaekiem, rocznie 

1 T " złr. — półrocznie 12 złr. kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 

a przesyłka pocztową ta granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 aiarek —  kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Fr„ ncji, Angiji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

N u m e r  kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c ji  1 7 1 .
wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przeflpłati: i ogłoszenia imają we tioift:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac IZorjaeki 

liczba 6. . 7 v domu pani H iseici; we Wiedun, 
Hamburgu, Frankfurcie nad M»nem, Berlinie, Lioskii, 
Bazylei, Szwajsarji i ^  rocrawiu pp. Haasensieia 
et Vogler, w# Wiedniu A. Oppelil, R. lloose, 
w b* »r»zae ie Riechman et Frendler, Biur* 
anonsów w Parylu C. Adam me de* Sain. 
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje lię zl opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 8  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po ł */, eenta od wyrazu. Pomieszka­

nia i sklepy po 1  ct. ed wyrazu.

Mani w nffirjca „Mesłaie" 20 cni. ol wiem

W alka o Azję*
Lwów 25. !ipc-a;

Po długich sporach, ™ko' l “ ‘?0P ete/sburJu  
cjach doszło wreszcie dnia 20. nr - reprPzentan 
do ostatecznego porozumienia n* ? ^ prezeotantem
tem Bosji Pan™  f ^ X e w a y ’eti' w sprawie ure- 
angielskim sir West Ridg m  będziemy poda-

tem bardziej,
jej 41 eś  ̂ f  dotyehczas znana;

Ograniczymy się na skonstatowaniu za pismami 
anffiej ikiemi, że ugoda przypisuje bieg granicy od 
Zulhkaru do irzeki Oxus, to jest na długość 544 
kilometrów, stanowiąc, że Bosja zatrzymuje tery- 
torjum między rzekami Kuszk i Murghab, podczas 

Afganistan zatrzymuje linję graniczną nad 
neką Oxus. W  ten sposób mogłaby być usuniętą 
z porządku dziennego jedna z najbardziej drągo­
wych spraw między Rosją a Anglją —  mogłaby 
gdyby Rosja nie była Rosją i gdyby jej polity* a 
w Aźji nie była powszeebme znaną

Musielibyśmy się zapuścić w dziedzinę histo- 
r.-i nhnimniaca wiek przeszło, gdybyśmy chcieli 

nieznacznym  początków Rosja doszła 
d^ obecnego dominującego ntam-wisk. w Azji środ­
kowe! Statecznie i konsekwentnie, pokonując zrę­
cznie i szczczęśliwie nagromadzone trudności, 
zmierzała i zmierza Rosja do wytkniętego celu a 
nainuwsze umowa petersburska nowym jest tylko 
etapem, zbliżająeyn Rosję do saraowładztwa
W -A.711 •

Jenerałowie rosyjscy, umieszczeni w załogach
azjatyckich, pałając żądzą czynów zdobywali dla Ro- 
sji „ oraz nowsze i większe terytorja a dyplomacja 
petersburska dość znalazła w swych notach i okól­
nikach argumentów, aby uzasadnić i usprawiedli­
wić postępowanie energicznych jenerałów. Europa 
chcąc niechcąc musiała uwierzyć w postawioną 
przez księcia Gorczakowa teorję. że Rosja bjła  
zmuszoną do swych aneksyj. Rozbójnicze napady 
licznych szczepów koczowniczych, niepokojące spo­
kojnych mieszkańców granicznych, spowodowały 
Rosję do orężnego przeciw nim wystąpienia. Samo 
ukaranie ich nie mogło Rosji zabezpieczyć od 
przysAych napadów, skutkiem czego zajęcie ich i 
anoksja pod berło Rosji stało się nieuniknione. 
Teoria ta znakomite oddała Rosji usługi i dopro­
wadziła ją do stanowiska, na którem się obecnie
znajduie

Czyny jenerała Komarowa w żywej są jeszcze 
pamięci. W  chwili więc, kiedy się między Londy­
nem a- Petersburgiem toczyły rokowar*.*-* uregu­
lowanie granicy, sprytny jenerał napadł na Afga­
nów i zajął p0 krótkiej a krwawej walce Pendżde, 
dając tem samem swemu rządowi wyborny i nad­
zwyczaj przekonywujący w takich rokowaniach ar­
gument —  faktu dokonanego. Przebiegły czyn je ­
nerała wywołał wprawdzie w Londynie krzyk obu­
rzenia ; lord Salisbury stojący wówetas na czele 
opozycji nazwał; go na publicznym mityngu kon­
serwatystów czynem „łotewskim  i oszukańczym , 
dzienniki domagały sie nawet odwołania jenerała, 
w Petersburgu jednak inaczej cokolwiek zapatry­
wano się na postępowanie jenerała. Zrozumiano do­
niosłość faktu dokonanego a car obdarzył Komaro­
wa wysadzani bogato brylantami szablą honorową. 
Krzyk londyński przeszedł bez głębszego wrażenia. 
Nawet Salisbury, który wkrótce potem objął spu­
ściznę po Gladbtonie, nie może mimo tradycyjnej 
u torysów polityki zagranicznej, wiele w tem zmie­
nić co się już stało, ani nawet przeszkodzić na­
stępnym faktom i zabezpieczyć się na przyszłość.

Dowodem najnowsza konwencja graniczna. 
W  Londynie robią wprawdzie dobre miny i uda­
ją bardzo zadowolonych, ale faktem je s t , że 
umowa przyszła do skutku li dzięki łagodności i 
ustępstwom Aoglji. Sporne dotychczas terytorja od­
dano pod wyłączne władztwo Rosji. W tej chwili 
przywiązują wprawdzie w Londynie małą wagę do 
kwestji terytorjahiej ciesząc się głównie tein, ze 
ustanowioną została wreszcie od Oxusu do R ef 1_ 
Rud u stała granica między Afganistanem a K sją, 
której przekroczenie byłoby jawnem i otwartem 
naruszeniem uroczystego traktatu międzj narodo­
wego. Smutna to pociecha. Nie sądzimy, aby dy­
plomaci angielscy mieli już doprowadzić do tego 
stopnia naiwności, by uwierzyli, że traktaty papie­
rowe zdolne są wstrzymać na długo politykę ro­
syjską w Azji centralnej. _

Protokoły konwencji mają byc niebaw em pod­
pisane , poczem się rozpocznie ustawianie słupów 
granicznych. Jeśli mamy wierzyć opisom geogra­
ficznym, wówczas grunt tamtejszy jest bardzo piasz­
czysty, tak, że ustawione słupy wkrótce chwiać się 
zaczną, co w konsekwencji pociągnie za sobą no­
we spory graniczne. Co będzie ich następstwem, 
to niedaleka już może przyszłość okaże. Dzisiaj 
mała tylko pizestizeń dziel, Rosjan od Heratu —  
a od Heratu do Indyj bardzo blizko.

Reforma studjów prawniczych.
Przed tygodniem donieśliśmy, że staraniem, 

ministerstwa oświaty wyszło dzieło p. t. „Gutachien 
und Antrilge zur Reform der juristischen Studien“ 
zawierające wiele cennych i ciekawych wskazówek, 
przedstawionych bądź to jako opinia całych wy­
działów prawniczych, bądź jakoiiofa separata poje­
dynczych profesorów, a wykazujące , jakie reformy 
był* potrzebne w studjaeh prawniczych na tutej­
szych uniwersytetach.

Dziś rozglądnąwszy się dokładniej w owej 
obszernej urzędowej publikacji podajemy w stre­
szczeniu niektóre ważniejsze wnioski I tak wydział 
prawniczy u n i w e r s y t e t u  w i e d e ń s k i e g o  pro­
ponuje : wykreślenie z listy przedmiotów obo­
wiązkowych filozofji piaktycznej, historji monar- 
chji austrjackiej, historji powszechnej i statystyki 
austrj. Natomiast zwraca uwagę na konieczną potrzebę 
zaprowadzenia zaraz w pierwszym kursie wykładów 
encyklopedji nauk prawniczo-państwowych, wprowa­
dzenia do obowiązkowych przedmiotów pierwszego 
dwulecia (biennium) pięciogodzinnego wykładu 
teorji ekonomji spułecznej jak niemniej hlozofji 
prawa z tym j idnak dodatkiem, ie  tej ostatniej nie 
potrzeba Błuchać koniecznie zaraz w pierwszym 
dwuleciu, ale można także na trzecim lub czwar­
tym roku. Prawo państwowa powszechne i austrja- 
ckie, jako też nauka administracji powszechna i 
austrjacka mają być również uznane za przedmio­
ty obowiązkowe, wykładano pięć godzin tygodnio­
we a wykładającemu wolno zarządzić połączenie 
lub rozdział tych wykładów.

Dalej proponuje wydział prawniczy Uniwer­
sytetu wiedeńskiego podwyższenie liczby godzin 
dla ósmego kursu do wysokości 20 tygodniowo 
Naukę skarbowosci w letnim kursie należałoby 
zwiększyć o jedną, wykłady prawa kanoniczne­
go zmniejszyć o dwio godziny.

Co do egzaminów, to przy politycznym PiO- 
n..nu;c tenże wydział w miejsce statystyki wstawii 
iako "przedmiot egzaminacyjny naukę o konstytucji 
i administracji austrjackiej. Dla państwowego egza­
minu sadowego winno byc regułą unikanie pymn, 
“ dhoszw cŁ  *  do a w t M o .  “ “ - M

Na Krymie.
Przez

Enieninm ile V o £ u e.
>ii,. Przetłumaczyła 

Jadwiga Sawczyńaka.

Gdy spojrzysz na rozpostartą mapę Rosji, spo­
strzeżesz u dołu olbrzymiego cesarstwa coś, jakby 
medaljon zawieszony na cienkiej nici: tak, to odłam 
gór Azji Mniejszej przynitowany do rosyjskiego 
stepu. Step nosi ten półwysep doprawiły jak ozdo­
bę, ,iak cudowni" wyrzeźbiony klejnot, wyzłocony 
stc u cum południa i spoczywający na błękitnem tle 

n*by na Mamicie ozdobuego puzderka.,.. 
a- praSnąłem zwidzie kraj pociągający po­dwójnym Tnagnesem R , nMwa u  dla Fran­
cuzama dwa. dźwięki-, jeden poważny i smutny,
dn gi dzi miłJ ! wymz ten obudzą w wyobra-
znl dwa światy wręez e„ bie pciv, nP. We Fran­
cji znają tylko •gjrw.y z ^ eh  światów, świat 
wspomnień heroicznych j bolesnych- Krym dla 
nas, to sławna ko8tni0a. grunt pimiętający całą, 
długą zim? obię M  g i t  8kopaPn? zru.
szony krwią. R  ̂j |n . , % z nami te wspomnie­n ia / a l e  dla nich ta jedna g g jska P ^

ma dziwnie pieszczo ą ™ Wou i dzieciom
północy oteni, czego one praąąnam ^^^; 0 rfoń_ 
CU, o górach, o długich i ezarowuych
nocach DolinaB.jd.ru, t° ich „ k >
na wschód pełen uroku, ą tern ok°em weszła im 

wjeotif. Trzeba bowiem wie U> ć ie po92ja 
rjwaiłWała tu ze słońcem i n‘e - ;V lL  ycię'  
iyi, bo tu Puszkin obudził się dma Jeduego poetą, 
a po nim wSŁ, sey, którym znane były słowa za­
klęcia prry K  tóli nu wybweże tego morza pró­
bować ich Ducb iudzki dodał swe kwiaty
do ti h. ltu telŁ hojnie wydaje ziemia, bez
takiego choć powolnego wanótoracownictwa, me 
ma chyba okolic ozaa-Hiących na kuli ziemskiej. 
SU gdzie może T  .w górach skalistych lub .n,a 
srchipela&u auBtralskim miejsca równie piękne j^k

jezioro genewskie, lub zatoka neapuhtauska a prze­
cież nie zatrzymują one tak podróżnika, jak tam e, 
bo widział je  pierwej na jawio niż we śnie, w ma­
rzeniu, w cudnej przemianie wywiera step smut­
ne wrażenie, bo ta próżnia nurza się w świetle; 
to promień rozkoszy południa, nieopisane dobro­
dziejstwo ciepłego i świetlanego powietrza co tę­
sknie wionie od morza!

Ta Nowa-Rosja —  tak zowiii' ziemie między 
Dnieprem a morzem Czarnem, zdobyte przez Po- 
temkina i przyłączone przez Katarzynę u schyłku 
ubiegłego wieku —  ta Nowa-Rosja to tylko o l ­
brzymie pastwisko, które przebiegają wielkie trzo­
dy baranów. Po wszystkie wieki step powyżej 
ziem nadbrzeżnych był królestwem paszy dla wszyst­
kiego co się błąka. Ludzie wpędzali lu swe trzo­
dy, zwycięzcy zwyciężonych : Scytów, Hunów,
Mongołów, Tatarów. Te płaszczyzny -twarte są 
wielLim szlakiem wszelkich wędrówek i napadów 
azjatyckich, otworem, którym Azja wylewa nad­
miar przeludniający ją naszych braci o wypukłych 
policzkach. Nic tu nigdy nie było stałego, nawet 
namiot rozbity na wozach, któremi ludy koczowni­
cze przewłóezą swe ogniska. Tłumv ludzkie prze­
szły tędy jak wody stopniałych śniegów w wąwo­
zach nie zostawiając śladu. Kilka lekkich zaklę- 
śnień gruntu i kurhany rozsiane po stepie, świad­
czą jedynie o ludach, które step pożarł. Staroży- 
tnicy, gdy są P^y pieniądzach lubią zaglądać do 
wnętrza takiej mogiły i znajdują w niej zwykle 
atletyczny szkielet barbarzyńskiego wodza, pocho­
w a n e j tutaj podług rytuału podanego u llerodo- 
ta A  zatem z wszelkiemi przedmiotami potrze- 
bnemi w tem życiu, aby je  miał w przyszłeni od 
wszelkiego przypadku: konie, strzały, kobiet; i ko- 
Jiofelt stanowi ą ów rynsztunek. Uczeni, sprzecza- 
ją  się o rasę i rodzinę wykopanego uiebc ,,, ,;vka 
w laka ie przyoblekła fantazja wielkich misu aow 
słowa. Z by w i im na uroku historji, miło-m i gie- 
hjubzu, słowem na wszystkiem co Poz^ *  z dl>- 
szv ludzkiej na rzeczach z jej życiem związanych.

Krym ma to uświęcenie. Trzeba chcąc Ko 
zwidzać, j?ziąć dwa podręczniki, do wcale siebie nie­
podobne : poemSta Puszkina i raport marszałka
Nu Ja O oblężniczyćh robotach pod Sebastopolem. 
Oprócz tego wszystkiego jest tu pole niewyczerpane 
dla historyka j archeologu, Ni^ch się j Hdnak czy-

można sobie przyswoić dopiero z I 1 J '■ ,?Ła'
mina sądowy i polityczny ex lfiSe yc za"
stąpione przez odpowiednie rygofcoza- .

Co do słuzDy wojskowej, w wn0.sl Yyazia‘ 
prawniczy wiedeński, aby roku nie wliczano 
do studjów. Dalej dla podniesieni frekwencji s >- 
nat oświadcza się przeciw represalJorn’ a natomiast 
proponuje zaprowadzenie osobneg0 u’'zędu, któryby 
konstatował że uczniowie Uniwersytetu wiedeń­
skiego mieszkają rzeczywiścio w "  ledniifi Kole- 
gjum profesorów pozostawia ministerstwu do roz­
strzygnięcia, czy karty le g ity i^ J 116 JPaJ% zawi“ ‘  
rać także fotografie słuchacza , -•

Nadto prawie każdy V ™ ™ * ?1
swoje votum separatum —  a 1 Y , J hczby 
należy podnieść wniosek profesn^1 - „0T anna 7  
przy egzaminach sądowych ogTjńl?yc .. res Przed- 
miotów, nie sposób bowiem naw0t p nemu ucz­
niowi dokładnie przestudiować r°z LZn “ ^ w y -  .

Również nadesłały sprawozdania woje uni­
wersytety we Lwowie, Krakowi. Cz :rmowcach, 
Gracu i Insbruku. Krakowsk- i lWoWfV  akulte? 
prawniczy, jak to już zresztą notowaliśmy, wnosi 
między innemi, aby w miejsce niemieckiego prawa 
prywatnego zaprowadzono jaa° przedmiot obo­
wiązkowy dawne prawo polskie-

Lwowski wydział prawniczy oświadczył Się daląj 
za wykładami prawa partykuł**^1e£° 
krajów. Wnosi dalej, aby r  miejsce istniejących 
egzaminów państwowych z a ł o wadzono cztery egza- 
mina roczne. Z końcem każdego roku nmiłby się 
odbywać egzamin z p rz e d m io tó w  w ci^gu tegoż 
wykładanych a złożenie tych czterech egzaminów 
dawałoby wstęp do służby rządowej. Przeciw tej 
zmianie systemu egzaminacyjnego zł lżyli vuta 
seperata prof. Żródłowski i .aszm ;a, twierdząc, 
że wsKutek tego obniżyłby się Pozlom studjów uni­
wersyteckich a profesorowie byliby zanadto obar­
czeni pracami egzaminacyjnemu

K-ąkowsgj profesorz/ oświadczyli się prze­
ciwko czesnemu ł za stałą taksą inskrypcyj^ą 
z równoczesnem podwyższeniem dotacji profesorów: 
Tenże wydział postawił także nadzwyczajnie wa­
żny wniosek, ażeby profesorowie prawa mogli być 
mianowani sędziami. Proponuje również reformę 
rygoruzów na wzór Niemiec.

Vota separata założyli z profesorów uniwersy­
tetu krakowskiego pp. Fierich, Rosenblatt i Dar- 
gun. Dr. Fierich żąda, ażeby praktyczne ćwiczenia 
z prawa cywilnego, handlowego, wekslowego i 
obu procesów tj. karnego i cywilnego były obo­
wiązkowe. Profesor Rosenblatt wnosi, ażeby na 
trzecim roku prawo karne było obowiązkowe przez 
dwa fcm-sy, prof. Dargnn zaś proponuj* z a t r z y m a ­
n i e  w y k ł a d ó w  p r a w a  c y w i l n e g o  n i e ­
m i e c k i e g o .

Z wniosków czeruiowieckiego fakultetu pra­
wniczego wspominamy: egzamin polityczny powi- 
uiet. poprzedzać sądowy ' kandyd&ei egzaminów 
prawniczo-historycznych i sądowych powinni być 
zobowiązywa. m do piśmiennych wypracować klausu- 
rowy^b ; uczęszczanie na ćwiczenia seminaryjne po- 
w*uno być obowiązkowe; wykłady powszechnego 
Prawa państwowego nie mają być ODowiązkowe.

Konkurs na dzieła dla młodzieży.
Polit. Correspondenz donosi, że ministerstwo 

uswiaty rozpisało konkurs na trzy dzieła dla mło- 
dzPiy szkolnej —  któreby treścią swoją kwalifiko­
wały się, jako lektura pożyteczna, do bioljotek 
szkolnych i przeznaczyło dla uwieńczonych auto- 
róyy po t y s i ą c  z ł r .  n a g r o d y .  Jedna z tych 
książek ma opiewać na temar h i s t o r j i  a u s t r j a c ­

k i e j ;  druga ma zawierać e p i s  p o d r ó ż y  p o  
A u s t r o - W  ę g r z e c h ;  nakoniec trzecia winna 
być z b i o r k i e m  o p o w i e ś c i .  Styl i w ogóm 
cały sposób pisania tych dziełek musi byc ściśle 
zastosowany do „patrjotyeznego i wychowawczego“ 
posłannictwa szkoły, jak niemniej do wieku dzieci 
od 12 do 14 lat. Wreszcie objętość każdego wy­
nosić ma od 8 do JO arkuszy druku (po 16 stion- 
nic w 8ce). Wypracowania —  osobno na każdy 
temat —  mają autorowie przesłać pod adresem
c. k. ministerstwa oświaty we Wiedniu. Wszystkie 
mają być napisane w j ę z j k u  n i e m i e c k i m ,  
charakterem ezyteinym, zaopatrsose paginacją i j l  
kąi dewiwj Do każdego należy dotącA/< zapie­
czętowany list z nazwiskiem i adresem auiore we­
wnątrz, a dotyczącą dev ixą na kopercie. Termin 
do nadsełania prac naznaczono ni 31. sierpnia 
1888 r.

Ocena tychże powierzoną będzie przez mini­
sterstwo, umyślnie ad hoc wy elegowanej komisji, 
która składać się będzie z trzech grup, po trzecn 
sędziów dla każdego tematu. Orzeczenie swoje 
wydadzą oni najpóźniej do końca r. 1888. Nazwi­
ska desygnowanych przez ministrr członków tej 
komisji ogłosi we właściwym czasie W iener Ztg. 
i Bkiennifo roip. minister.

Nagrody nie bedą pod żadnym warńnkiem 
dzielone, lecz przyznawane autorom bądź w cało­
ści, lub wcale nie.

Autorowie uwieńczonych prac mają zastrzeżo­
ne prawo własności, są natomiast obowiązani, 
dokonać wydawnictwa swoicb dzieł w ciągu r. 
1889.

Z dołączonych listów będą jeno te rozpieczę- 
towane. które będą należały dc prac nagrodzonych. 
Ostatni punkt konkursu zapowiada, że nazwiska 
autorów uwieńczonych ogłosi W iener Ztg i Dz. 
rozp. min.

Bogiem a prawdą, t a k i  k o n k u r s ,  o b l i ­
c z o n y  w y ł ą c z n i e  d l a  p i s a r z y  n i e m i e c ­
k i c h  i d l a  m ł o d z i e ż y  n i e m i e c k i e j  nie 
wiele obchodzić może nas Polaków... Dla nas bo­
wiem m on jeno o tyle znaczenie, o iie wnosić 
dziś należy, że to dopiero p i e i  ws z y  k r c k p .  
6aut8chŁ na polu reiornr, bloljotek szkolnych, roz­
poczętej pono przed rokiem, r e w iz  ją  tychże i 
że pn tek gorliwem i t o j  n em  zaopiekowaniu się 
młodzieżą n i e m i e c k i e j  narodowości,p minister 
pomyśli wkrótce o miljonach młodzieży i n n y c h  
narodowości w Przedlitawji. Wychodząc z takiej 
premisy — ale tylko z takiej —  należy ten po­
mysł konkursu nazwać arcyszczęśliwym. a domy­
ślamy się, że wywołała go przedewstystkiem i ta 
tendencja, aby . tankami o b a r w i e  a u s t r j a c ­
k i e j ,  wyrugować dotychczasowe niemieckie e.*y- 
tanki i dziełka barwy stanowczo pa  n g « T i r a ń ­
ski e j ' ,  które wśród młodzieży niemieckich pro- 
wiueyj austrjackich sterały się szczepić i roz«e- 
rzać kult Bfsmarka i „wielLomemieckie* aspiracje

Lecz nie na tem koniec. Powtarzana, ż< ma­
my wszelkie prawo spodziewać s ię , iż po Niem­
cach przyjdzie rychło kolej na resztę narodowości 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa 
choĆDy jeno pomiędzy wielu względami innej na­
tury i dlatego, ż e  s k o r o  m i n i s t e r  c z e r p i e  
p i e n i ą d z e  na te n a g r o d y  ze  s k a r b o n y  
p u b l i c z n e j ,  to godziwą jest rzeczą, aby nie- 
tylko sami pijane n i e m i e c c y  mieli sposob­
ność, za pra^ę 8— 10 arkuszy, zyskać olbrzymią 
stosunkowe nagrodę 1.000 złr. —  pomijając już 
„sławę laureau“ i znaczne późniejsze dochody z
wydawnictw? 1

Nie potrzebuj 'my pono dodawać, że rozpisanie 
konkursu i w y b ó r  t e m a t ó w  w poszczególnych

krajach, w i n n o  b y ć  o d d a n e  k r a j o w j m  Ra ­
d o m  s z k o l n y m ,  k t ó r e  j e d y n e  mogą wy­
wiązać się dobrze z zadania, jako obznajomione z 
faktyeznemi potrzebano i stosunkami młodzieży, ich 
pieczy powierzonej.

Sąd niemieckiego agronoma
o kolonizacji poznańskiej.

lllc tempor zamieszkiwał w granicach W. 
Ks. Poznańskiego niej a* p. Nordmann, używający 
szerokiej sław; znakomitego agronoma i zaciekłego 
krzrwwisł*. uenuetLiej kultury. Psu ter posiadał 
w po wiech inowrocławskim majątek ziemski, na 
którym musiał źle wychodzi i, skoro pozbywszy 

I ® w iócił zkąc przyszedł a zamecńawszt krzy­
żackiej mńrji, wyśpiewuje obecnie w berlińskim 
EkOMmirsno-pnhtpctnyn htoartalnimt gorżkieżale 
nad działalnością... poznańskiej komisji koloniza- 
cyjnej*. osłuchajmy go bo to człes fachowy i 
doświadczony, nadewszysiko zaś zmądrzały po 
szkodzie.

O ile zadaniem komisji kolonizacyjnej jest 
nabywanie ziemi, to —  twierdzi autor —  rzecz 
ta trudn? nie jest bynajmniej. Cena dóbr podnio­
sła się w ciągu ostatnich lat 20 do fikcyjnej wy­
sokości, rozwój bowiem cukrowarskiego przemysłu 
zawrócił ludziom giowy. Ze wzrostem ceny, wzro­
sły też ułatwienia kredytowe a razem z niem:’ 
osobiste potrzeby i pańska fantazji.. Dobra zostały 
fasainie "bdłużone, że zaś długów urojonemi cy- 
franr spłacać niepodobna, więc... ziemianie wyla­
tywać poczęli ze swoich własności jak z procy. 
Tym wylatującym —  zdaniem autorr —  komisja 
kolonizacyjna czyni nie wstręt, lecz dobro. Sprze- 
dewać majątk', z dobrej woli czy przymusowo, 
musieliby w każdym razie —  sprzedawać oczy­
wiście po złych oenach, podczas gdy komisja 
płaci bardeo dobrze. W  podobnych okolicznościach 
dobra polskie przechodził) w prywatne niemieckie 
ręce hardzi tanio, dziś przechodzą w ręce rządu 
bardzo drogo. Gryzie to bardzo autora, ale zgry- 
zpty jego zostawiamj na boku...

Komisja —  mówi autor —  zamierzała parcelo­
wać nabywane dobra i przeprowadzić germaniza­
cję Poznańskiego a wywłaszczenie Polaków bez 
żadnych materjalnych ofiar. Marna to była na­
dzieja. Nabyta ziemia kosztowała Drzecięciowo po 
569 marek za hektar, prawie tedy siedmdziesię- 
ciorazową sumę czystego duchodu, użytego za pod­
stawę podatku gruntowego

Za jakąż to ziemię płacono taiie ceny? Na­
byte około 30.000 morgów. Połov, a tegc należy 
do 5. i 6. klasy gruntu, tj. posiada zaniej niż 
mierną wartość, z drugiej połowy większa część 
ziemi należy do 7. i 8. klasy, jesf więc absolutnie 
złą, reszia zaś tylko składa się z gruntów lepszych 
a zaledwie 81 morgów feałetoe obszaru należą do 
kiasj 1 A n w  nie zapomina dodać, iż tylko */ 
część całego -“-pionego obszaru przynadi nu łąki* 
że zatem całość albo nie nadaje się dc celów ko- 
lonizacyjnych, albo też rozkolonizowana zostanie 
z niezmierną dla rządu stratą a problematyczna 

8 nabywców korzyścią. Lecz mniejsza o straty 
materjalne; łatwo je przeboleć, jeżeli cel główny, 
t.l- germanizacja poważnego dokona postępu. I na 
tem polu nie oczekuje autor odpowiednich korzy­
ści, co go oczywiście głęboko dojmuje. Różnice 
językowe i religijne nie pozwalają przybyszom mię- 
Szac się w jednej gminie z Polakami, nie znajdą 
oni iam bowiem an: szkoły swojej ani kościoła. 
Rozbudzone w wieśniaku polskim poczucie naro­
dowe, wyki u cza wszelkie obcowanie. Bęazie więc 
więcej giów  niemieckich w Poznańskiem. al< nie

telnik nie lęka, nie miałem w moich pakunkach 
adnego wielkiego i uczonego tomu; chodziłem po 

Nch pięknych drogach, przypatrywałem się ludziom 
1 widokom, bawiłem się mvślami, które z tego 
wszystkiego powstawały. Idąc gościńcem życia, 
oziecię g0nj motyle, człowiek chwyta myśli; pię- 
kn 1 to zdobycze na razie, lecz skoro się wieczorem 
wypróżbj puszkę, mają jedne i drugie wyblakłe 
skrzydła i błahość rzeczy martwych. Mniejsza o 
to, zawsze trzeba gromadzić i zbierać, bo to na­
miętność spokojna, czemużby jej nie podniecać?

Step Chersoński, 5. września.
wczoraj wieczorem zostawiłem w Kijowie je ­

sień tak wczesną v Malej Rosji. Na kilkę godzin 
przed przybyciem do Odesy wschodzę na platformę 
wagonu i widzę... poranek letni na pustyni. Wielki 
szmat k ąju puat. aje puSty nad wszelkie wyobra­
żenie, jakby skton meba, rozścielony pod nogami; 
ni krzaku, ni żyjątka ni kształtu przez wiorsty 
i wiorsty. Każde spojrzenie szuka linji horyzontu 

I ponad te kłębiące się powierzchnie ziemi żółtej, 
I Je.dn°siajnie pokrytej kobiercem z traw suchych i 

nizkich. Mi*,o to, co do mnie sądzę, że niepotrze­
bnie się i  t0 troszczą. Te miejsca jednostajne i 
nieruchome urabiają ludzi na swoje podobieństwo; 
wszystkie pokolenia, pasterskie, wyszłe z tego sa­
mego źródła, nie musiały się bardzo rożnie od 
siebie. Gdyby można przywrócić do życia pierw­
szych pasterzy, co tu nosili tułup i sandały z ły^a’ 
idę o zakład, że byliby tacj sarni, jak ci, co dzis 
wiodą na te same pastwiska takie same trzody.

1 oto kilku —  spostrzegam ich na stacjach, 
gdzie widać trochę życia. Ludzie i konie mają 
typ, ubiór, ruehj ludzi i koni scytyjskich prz1 
stawionych na, wazie z Nikopolu będącej ozdobą 
muzeum petersburskiego Ermitażu; utalentowany 
złotnik, któryby dziś miał robić wazę, nie p o d ­
stawiłby inaczej modeli sobie pndanycn; zawartość 
czasz zapewne nie zmieniła się purównie z forma­
cją. Przed ogródkiem dworca u stóp słupa telegra­
ficznego leżą pasterce zajadając kawony i podpło­
myki. Co za piękn^ przedmiot do symbolicznego 
obrazu 1 Nad ich głowami przechodzi myśl nowo­
czesna w tem, co posiada najsubtelniejszego i naj­
potężniejszego; niewidzialna, niepojęta dla nich, 
muska ich w przelocie, ale w nich nie wsiąka, 
drut mesie ku niebu, wysoko ponad mami, rozkaz

sweeo pana, udkrycia ludzkiego gienjuszu, stru- 
mieu myśli, które żywią świat. Między tą myślą 
a pojęciem pasterzy, jest sześć stóp i dwadzieścia 
wieków odległości. Ci z nich, którzy mają jakieś 
wyobrażenie o tej tajemniczej potędze, muszą jej 
jak ich przodkowie przyznawać siłę boską; gdyoy 
ich pozostawić własnemu instynktowi, czciliby 
ten słup, godło bóstwa o potrójpej duszy- Apehna, 
Pyrofora, odrudzicieia ewiaUa, ciepła i siły. Jeśli 
się nad tem zestanownny, obraz teii jes„ symboli­
cznym uietylko ze względu na te istoty pierwo­
tne ale może powtarza sie i u szczytu ludzkiej 
drabiny, tylko że o tem nie wiemy. Jeśliby istoty 
lepiej obdarzone niż my patrzały na nas z góry, 
wydalibyśmy się im podobno tekiem  ̂ ^ak nam ci 
pasterze: tak nędzni umysłowi i tak niezdolni 
nic rozumieć pod Drądem wiekuistych idei, które 
nas otaczają, a tak są wyższe od laszej myśli, jak 
ona od myśli tych biednych ludzi.

1) iessa 5.— 13. września.
Duże, piękne miasto, jeśli piękność jest je­

dnoznaczną z regularnością. Ulice, bulwary w sza­
chownice, szerokie, czyste, zasadzone akacjami. Znać 
Eatychm.asi, że to miasto powstało na rozkaz admi­
nistracji, od razu, podług rysunku jeom etrów; 
fantazja naio owa, ciekawa praca wieków nie bra­
ły tu wcale udziału. Gdyby nie napisy szyldów, 
n,cbv W  wskazywało, żeśmy na grancie rosyj­
skim. Odessa jest n a jw y g o d n i^ m /M e  i n i S  
barwni jszem  miastem carstwa Mieszkańcy tego
purnneiskii/1 “ * ie  Jest 0D miastem całkiem
•p J j, ' się oć swych'sióstr środkowej
wcsyirJTte  ̂ bralciem budowli dreimiauycii:

itl * nawet w ogrodach przedmiejskich nie 
spotkasz parkanu ale mur. W  Rosji daje się stwiei- 
.. .niPPrzerwany związek międzj stopniem cywi­
lizacji a użyciem kamieni? ; jest on tu zaraz im 
narzędziem i symbolem. Ten naród przebył trzy 
okresy jakby epoki, zanim| się ojiedłił ostatecznie; 
okres płótna czyli namiotu, którj się zwija drz„- 
wa, all-o domu, który się pali i niszczy ; kamie- 
nia i ten dopiero zwycięża natury nomada i czło­
wieka gromady, tkwiącą w każdym ; Słowi amnie. 
Odessa w dodatku przeniewierza się pojęciu rosyj­
skiego miasta, małą liczbą i prostotą sry cb  dzwon-; 
nic. W  porównaniu z prawnsławnemi metropolamii 
jak Kijów, Moskwa, które się zapov nciyi zdaleka

pobożnym lasem wieżyc i kopuł, Odessa jest nie­
wierną poganką, a ozr ajcaia się okrętom przybywa­
jącym ud morza zwieńczeniem monumentalnego 
greckiego teatru; kończą właśnie jego budowę na 
szczycie wzgórza, które panuje nad portem Gmach 
ten n B ubliżyłby żadnej wielkiej stolTcy' Z c y  
rosyjscy chętnie ponoszą olbrzymie ę dary na bu­
dowie, z tą jednak różnica że ^ai u j • 
katedry, tu teatia ^  Ż6 Da P0*000”  budu^

m ów rawielpS*n Z|°dz|0 ni zdanie, że pomieszkanie 
S i e i  ■ iCharakterze a l eż e  widok
rJnnóc" „ n} lasJa może zdradzić z najr-iększą dokła- 
• . .  hzjognomję moralną srrycb m ieszańców, 
jakieby postanowili urobić powłoką ua własny 
obraz, to jest trudniejszem do zrozumienia, am ze- 
c*eî .. W'docznem. jakąż szybkością Widzieliśmy 
odbijające się wielkie przewroty socjalne na me­
tamorfozie Paryża, Rzymu, Berlina. Tu wszystko 
zapowiada miasto hybrydów kosmopolitycznych, 
zajętych interesami, p.eniadzmi przą^m - >scią. 
Odessa jest punktem łącznym jiołudnia i wsenodu, 
rasy rosyjskiej i ras Lewann Te ostatnie przewa­
żają; pod iednosiajnośę ą eunpąiskieg* ubrania, 
spotykamy w tłumie próoici rozmaite : orle profile 
dawniejszych palikarór *) zboga^onych na bankach, 
postacie ormiańskie* włoskie, maltańskie; żydów 
głównie 5J&.ÓOO nodług najumiarkowanszych obli­
czeń, na ludnosę ł^ynaszaeą 225.000 dusz. Inni 
p-z/puszczajj cyfrę daleko wyższą, trudno jednak 
wiedzieć ilokłaaaą w obec tak ruchomegi iywiołn. 
Z wszystkiego wnosząc, żywio? ten wzmoże tuę je ­
szcze, gdyż norty morza Azowskie^o przyłączoao 
świeżo do okręgu Kozaków Dońakteh; to rozporzą- 
dzumii poc ągj za sobą w yw in ę ztemtąa Izraeli­
tów, którzj naturalnym biegiem rzeczy zaleją Nowa 
RuS,ę.

(Oiq§ dalszy nastąpi).

*) Naawa milicji



2 DZIENNIK POLSKI z dnia .26. Lipca 1887.

będzie germanizacji. „Cóż tedy skorzystamy —  za­
pytuje p. Nordman —  że nas będzie 3 lub 4 “/0 
więcej niż dotąd, kiedy wpływ nasz duchowy nie 
powiększy s ię?“

Zbliżenie młodego pokolenia niemieckiego z 
polskiem, za pomocą mięszania ich w bezwyzna­
niowej szkole, nie zostało jeszcze postanowionem i 
autor nie doradza tego bynajmniej, znając bowiem 
z doświadczenia ludność poznańską, przyznaje 
z naciskiem, że środek taki najgorsze tylko wy- 
daćby musiał skutki i rozdrażnienie narodowych 
żywiołów, doprowadziłby do ostatecznych granic,

Taki zrobiwszy ekonomiczny i kulturalny ra­
chunek działalności komisji kolonizacyinej przy­
chodzi autor da tej posępnej konkluzji, że wypa­
dnie zarzucić rozpoczęte przedsięwzięcie, a zaku­
pione już dobra częścią wydzierżawić całościami 
jako państwowe domeny, częścią zaś rozsprzedać 
niemieckim przedsiębiorcom, choćby nawet ze 
stratą...

Tyle p, NurJmann. A cóż powie p. Hartmann 
i jego teorja ausrotłen? W  ciągu lat stu po raz 
już trzeci schodzi ze sceny z poszczerbionemi zę­
bam i! Kiedyż gryźć zupełnie przestanie?

Kolonje po'skie w '(rymie.
Na półwyspie krymskim wgubernji tauryckiej, 

powiecie militopolskim znajduje się pięć wiosek, 
mianowicie Konstantynówka, Mikołajówka, Targa- 
jówka, Piotrówka i Kozakówka, w których mieszka 
do 3000 dusz szlachty czynszowej wyznania kato­
lickiego. Są to wychodźcy z gubernji kijowskiej 
ze wsi Pokrebesze Malinek, Wasilkowiec i Szpi- 
czyniec. Szlachc;o tei po powstaniu odebrano 
grunta lub podwy zono ynsz dzierżawny do ta­
kich rozmiarów, że nie byli go w stanie płacić. 
Rząd rosyjski tak samo jak z- czasów Hibikuwa 
skorzystał z tego, by pozbyć się ludności polskiej 
z tych prowineyj i zaproponował szlachcic wyemi­
growanie do gubernji tauryckiej. gdzie obiecał na­
dać im na własność po 8 dziesięcin ziemi na du­
szę. Czynszownicy dla obejrzenia gruntów 
wysłali deputowanych do gubernji tauryckiej i po 
powrocie ich w roku 186fi wyruszyli z żonami . 
dziećmi w liczbie 10.000 osób do Krymu. Po 
przybyciu do Lepetychy nad Dniestrem rozłożyli 
się obozem. Między nimi rozpoczęły się wkrótce 
choroby osobliwie wśród dzieci. Rząd z nadaniem 
gruntów ociągał się, nastąpiło rozczarowanie i 
zniechęcenie ogólne. Wielu popowracało na miej­
sce rodzinne; wielu znalazło grób na odlegij eh ste­
pach i zaledwie tylko połowa pozostała. Nadano 
un wreszcie grunta aa stepie lepetyckim, rubad- 
skim i sirogocLm, na których powstały wioski 
Konstantynówka, Mikołajów ka i Torgajówka , Pio­
trówka i Kozakówka pobudowane zostad y na grun­
tach rządowych.

Nie są to jednakże wyłącznie polskie i szla­
checkie wioski, gdyż rząd nie pozwalał osiedlać 
sie samej tylko szlachcie a położył warunek, by 
w każdej z takich wiosek szlacheckich jeżeli nie 
pułowa, to przynajmniej trzecia część mieszkaćeów 
składała się z Rosjan i Małorusinew. Zauwa. ye 
należy, ze rząd wychodźców oszukał najhauiebniej. 
Mie mówiąc już o tern, że nie pozwolił im budo­
wać się oddzielnie, do budowania przeznaczył 
miejscowości, w których zupełny brak wody. 
W  niektórych z nich woda znajduje się w odle­
głości 25— 30 wiorst.

Chocici szlachta chciała i z początku jej to 
obiecano pobudować Torgajówkę w niezamieszka­
łej dolinie, posiadającej wybornych siedro studni, 
mirowy pośrednik rozkazał im budować się na 
wzgórzu w odległości 25 v iorst

Wioski budowano z rozkazu rządu w taki 
sposób, że Polacy są w środku a w około nich 
Małorusini. Domy są z ziemi i kryte słomą, bu­
dowane prócz sufitu zupełnie bez drzewa. W oko­
licy nie ma lasów tak, że za paliwo służy słoma 
i nawóz, przyiządzany umyślnie w tym celu.

W  Konstantynówce Mikołaj iwce i Torgajówce 
są pobudowane kaplice z ofiar prywatnych. Kościół 
paraf]alny w Mikołajówce jest wybuduwany z ziemi 
i juz się wali. Kaplice w Konstantynówce ' Torga­
jówce są murowane; pierwsza z nich kryta de- 
ggami, druga blachą. Kaplice ukończono dopiero 
w roku 1884, w tymże roku proboszczem zamia­
nowano księdza Adolfa Barskiego, który lat trzy­
dzieści był proboszczem w obłasi i kubańskiej, w 
kolonii niemieckiej Semenówce. Ksiądz Barski był 
osobistością niezmiernie lubioną i szanowaną przez 
parafian, chociaż jako człowiek schorowany i go­
dziwy mimo gorliwości i najlepszych chęci, nie 
zawsze był w możności zaradzić potrzebom religij­
nym swej dość rozległej paraiji. W  lipcu 1886 r. 
ksiądz Barski umarł po krótkiej choro' m, a pro­
boszczem zamianowano księdza Marka Morsala, 
Niemca, wychowańca seminarium saratowskiego. 
Ksiądz Marek po polsku nie umie i nie uważa 
nawet za potrzebne uczyć się języka swych para­
fian. Nauki miewa po rosyjsku, w tym też języku 
odczytuje w kościele ewangclję i porozumiewa się z 
parafianami, wśród których nie ma dobrej opinji.

Wychodźcy, oderwani od kraju, bez przewo­
dnika, który mógłby nimi pokierować, bez szkoły, 
w której mogłoby się kształcić pokolenie młode, 
otoczeni żywiołem obcym, skazani są na powolne 
wynarodowienie się. Jeszcze tam, gdzie mieszkają 
w masie, cechy narodowe nie tak rychło tracą, 
lecz tam, gdzie osiedlili się w niew ielkiej liczbie, 
po kilkunastu lub kilkudziesięciu latach nie ma 
prawie ich śladu, zlewają się oni z tubylcami i 
nietylko wynaradawiają się, lecz nawet i prawo­
sławie przyjmują.

Na przesmyku perekopsknn jest wioska Gór- 
nostajówka, w której osiedliło się 48 wychodźców 
z gubernji podolskiej, ż nich zaledwie 5 6 po­
zostało katolikami, reszta przeszła na prawosławie.

Sytuacja w Bułgarji-
Korespondent sofijski Koln- Złg tak pisze w

d. 17. b m .: „Jakkolwiek w śród ostatniej z m i a n y  
gabinetu pobudki polityczne dość nieznaczną od­
grywały rolę, w pierwszej natomiast linji widoczne 
były tak praktykowane tu spory osobiste, to jed u A  
nie da się zaprzeczyć, że nowe ministerstwo nie 
jest już tak w  o b e c  R osji nieprzejednane, jak gabinet 
R a d o s ł ą w o w - N i k o ł a j e i r .  Nie będą pono 
już walczyć dla walki samej, lecz natomiast trzy­
mać się w defenzywń, jak długo przynajmniej 
istnieje nadzieja lepszej jakiejś przyszłości. W kra­
ju nie panuje bezwarunkowe zadowolenie z powo­
du ostatniej tej zmiany ministrów i rejenci są tu 
i owdzie przedmiotem ostrych nagan z powodu 
swej niezgodności z tem wszystkiem jednak sły­
chać zewsząd n olV\'eea do pokoju z tem za­
strzeżeniem że później oedyś przyjdzie czas wy­
równania r .enunków.

W  armji, po pierwszem ochłonięciu z przy­
krego wrażenia, spowodowanego dymisją N i k o ł a -  

e w a  —  panuje —  mówiąc łagodnie —  pewien nie.

smak i jakieś nieswojsUe uczucie. Major P e tr  o w, 
na każdy sposób najmłodszy ze wszystkich mini­
strów wojny przeszłości, teraźniejszości i przyszło­
ści, co prawda, zażywa w armji uzasadnionego sza­
cunku i zaufania; mimo to jednak obawiają się 
ogólnie, że po usunięciu Nikołajewa, przej­
dzie do obozu „nieprzejednanych11 —  z czego 
znów lękają się nader groźnych ewentualności, jak­
kolwiek ostatecznie sojusz taki: Karawełow, Oaukow, 
Radosławów, Nikołajew, przepowiadany już przez 
najckliwszych, jest co najmniej w bardzo dale- 
kiem jeszcze polu. W  tej nierze mają Bułgarzy 
wiele podobieństwa z Korsykanami że mianowicie 
doznane upokorzenie lub obraza długo tam zapa­
miętaną Dywa, a czas, zamiast zasklepiać ranę co­
raz jeno większą wykopuje przepaść pomiędzy po- 
waśuionymi.

Niejednokrotnie w obec nieprzyjaźni o s o b i ­
s t e j ,  najlepsze przekonanie pc lityczne bywa tu w 
kat rzucone, i długo można czekac napróżno na 
wzruszający y. idok dwu pojednanych wrogów, któ­
rzy po latach nienawiści nareszcie rękę sobie po­
dają. Jest to bądź co bądź niemałą wadą w cha­
rakterze Bułgarów, mającą swe źródło prawdopo­
dobnie w niemowlęctwie ich bytu politycznego a 
także i w tej okoliczności, że przekonania swoje 
zwykli popierać nie tylko samem słowem wymo- 
wnem, lecz natychmiast wszelką bronią, jaką czło­
wiek ma do dyspozycji. To też należy w Bułgarji 
liczyć się po nad wszystko jeszcze z osobistą -nie- 
przyjaźnią spółki Radosławow-Nikołajew ze spółką 
Mutknrów-Stambułów a możebność starć pomię­
dzy rejentami a nowym rządem równie nie jest 
prędzej później wykluczoną, W ięc też z ner­
wową niecierpliwością wzdycha cały kraj lo jakie­
goś księcia, któryby osobą swoją gwarantował pe­
wną trwałość stosunków i aby raz juz nie potrzeba 
drżeć ciągle przed następstwami kłótni rejencji z 
ministrami.

Wszyscy spodziewają się tu optymistycznie, że 
Porta nie odmówi swej aprobaty ks. Koburgowi. 
(Późniejsze znane wypadki dały im zatem nowe 
rozczarowanie; P. R.) Jeśli się jednak okaże * że 
nadzieja ujrzenia w Sofji wybranego przez naród 
władcy, również była zwodniczą, w takim razie 
trzeba na pewne spodziewać się następstw, które 
bezpisrediio z łona ludu wyjdą, a którym zapo- 
biedz nie zdoła ani obecny ani jakikolwiek przy­
szły rząd bułgarski..."

Wolność religijna w Rosji.
St. Petcrsburgtr Eotmgelisches Sonntagsblatt 

pisze co następuje:
„W  skutek wniosku prokuratora gubernjalnego 

Liflandji postanowił senat wytoczyć sądowe śledz­
two kilku luterskiin pastorom i to nie przed od- 
noŚDym konsystorzeni, lecz przed sądem świeckim. 
Pastorzy oskarżeni są o to, że dzieci z mięszanych 
małżeństw chrz iii po lutersku, należącym do pra­
wosławnego kościoła dawali komunje św. wedle 
lutnrskiego obrządku i błogosławili związki mał­
żeńskie pomiędzy prawosławnymi a luterankami 
przed udzieleniem im ślubu przez duchownych 
prawosławnych. Wedle niezmienionych dotąd ustaw 
popełnili przez to zbrodnię przeciw wierze i prawu 
familijnemu. Senat nakazuje przeto, aby sprawa 
ich wytoczoną była natychmiast przed liflandzkim 
sądern dworskim, skutkiem .iCzego ukaranie takich 
zbrodni uważanem jest za nagłe i konieczne.

„O ile nam wiadomo, 35 pastorów w Inflan­
tach oskarżonych jest o takie i podobne zbrodnie, 
w Kurlandji i Eetonji ye»t takiutrpastorów co naj­
mniej 10, tak iż w prowincjach nadbałtyckich 
oskarżonych jest w ogóle 50 pastorów o zbrodnie 
i czynności karygodne, które tylko jeszcze w Rosji 
uważane są za zbrodnie i karane bywają, podczas 
gdy w całym śv. iecie uważane są za dozwolone 
czynności. Jeszcze przed kilku miesiącami uważa- 
nem było za zbrodnię wystąpienie z rosyjskiego 
poddaństwa, teraz jest to dozwolonem i nie jest 
więeej zbrodnią. Miejmy nadzmję, że niebawem 
dozwolonem będzie prawem przechodzenie z pra­
wosławia do iimego wyznania."

Różności z Anglji.
A rcypoważny przegląd londyński The Satur- 

dag Rrview. (Przegląd Sobotni), w ostatnim swym 
numerze w artykule zatytułowanym: „Modern So- 
eiety" pesymistycznie zapatruje się na przyszłość 
Anglji i powiada między innemi: „Zdaje s i ę , jak 
gdybyśmy byli przeznaczeni, tak jak Rzymianie, 
mięgiaąwszy zenit sławy i  dobrobytu, popaść w stan 
apatji, indyferentyzmu i zbytku i przepłacić ten naj­
fatalniejszy błąd życia reputacją, jakąśmy zdobyli i 
sukcesami, jakeśmy dokonali wśród narodów świata. 
Nie ma wątpliwości, fce skoro przeszkody zostały 
zwalczonem; walka o byt i wielkość została z try­
umfem zakończoną, narody są skłonne do poddania 
się chęci spoczynku, nagromadzenia mienia i uży­
wania zbytku". Bynajmniej nie pochlebnie wyraża 
się autor owego artykułu o wyższem towarzystwie 
londyńskiem, nadającem ton całemu krajowi; po­
wstaje na matki, szukające w zięciach przedewszy- 
stkiern fortuny, na młodzież, pędzącą życie w bez­
czynności, na panny, których kokieterja przechodzi 
wszystkie granice a luźność Konwersacji jest pra­
wie oburzającą.

Dalej zaś pisze korespondent, z którego listu 
ten ustęp wyjęliśmy, co następuje: Izba handlowa 
londyńska wystosowała szereg pytań dc głównych 
firm kupieckich w celu poinformowania się co do 
liczby cudzoziemców, zajętych w domach handlo­
wych angielskich, ich narodowości, pozycji i zdol­
ności. Co to znaczy? Znaczy to, że Anglja, cho­
ciaż nie uciekając się do środków brutalnych, 
myśli powoli położyć tamę inwazji niemieckiej. 
Sens morelny: nie baw się z ogniem. A  przecież 
wiedzą to Niemcy, bo mówią sami: „Spięli nicht 
flńt Schiessgewelir." Lecz w powodzeniu dużo 
rzeczy zapomina.

„Kompletne musi być we Francji zepsucie 
moralne" —  powiada No,-ad. Allg. Żtg ., „jeśli 
nie wstydzono siłj u w a ż a ć  za boha tera  i męczen­
nika płatnego szpiega". „Jesteśmy zmęczeni", od­
powiada na  to L e  Courrier de L ondres“ , temi 
napadami cnoty gadzin i zbogaconych landeciarzy 
i od dzisiejszego onia, za każd ym  razem, kiedy 
pozwolą sobie mówić o moralności Francuzów od­
powiemy im nazwiskiem, datą i cytrami".

Czyni to też zaraz ta gazeta, cytując z nazwi­
ska jakiegoś jegomości, który około 1863 r., jako 
malarz wysłanym był Kosztem rządu do Francji 
dla odbywania studjów, mieszkał długo w W er­
salu, zkąd wielbiciel piękności natury i robił częste 
wycieczKi do St. Cloud i Ville-d Avrav. Ten sam 
jegomość w 1870 r. był także w Wersalu... ale 
nie juz w roli artysty, lecz jako wyższy oficer 
wielkiego jeneralnego sztabu. Courrier de U  E u­
ropę „daje nadto jego dawny adres w Paryżu i 
w Berlinie. —  Dla znanych powodów całego ar­
tykułu nie przytaczam.

Jako curiosum i ilustrację stosunków tutej­
szych wspomnę, żem widział wczoraj w oknie 
jednego sklepu anons tej osnowy: „Pokój do wy­
najęcia dla robotników. Wolne używanie pokoju 
bawialnego i fortepianu."

Z prowincji.
Podhajce 24. lipca. (Pożar). Dnia 22. bm. o 

godz. 2. po południu wybuchł pożar we wsi Zastawce 
powiatu Podfiajeckiego ; spłonęło 32 zagród wiejskich 
z budynkami gospodarczemi; szkodę oceniają na 21.000 
złr. Żaden z pogorzelców nie był asekurowany. —  
Na miejsce pożaru przybyły sikawki miejska i szoi- 
tala powszechnego z Podhajec —  ogień został po­
mimo silnego zachodniego wiatru zlokalizowany i re­
szta wsi ocaloną została. Sikawki z powodu odległość’ 
13-kilometrowej przybyły o 3. po południu i funk­
cjonowały do 3. godziny rano. Przy tej sposobność, 
podnieść należy ofiarność dzierżawcy Zastawiec p. 
Jełowickiego, który pomimo rozpoczętych żniw wszyst­
kie konie i ludzi najętych do roooty oddał do wo­
żenia wody i gaszenia pożaru. Niemniej zasługuje na 
wzm.ankę energiczna i niezmordowana działalność p. 
Gorniewicza, komendanta posterunku żandarmerji pod- 
hajeckiej, który piócz skutecznej działalności na miej­
scu wypadku, ściągnął pomoc w ludziach z ościennych 
gmin Szwejkowa i HoTnocz, kfirzy zastąpili uznojo- 
nvch pracą i dotkniętych nieszczęściem m.ejscowycn 
wieśniaków.

Nowy Sącz 24. lipca. (Szkoły tutejsze). „Rok 
szkolny" zakończył się. Młodzież tłumnie opuściła 
miasto a pp nauczyciele myślą o wycieczce do 
Pionin i do Tatr. W  przekonaniu, że i szerszy ogół 
zainteresuje przebieg i stan publicznego wychowania, 
skreślić pragnę słów kilka o każdym z tutejszych za­
kładów naukowych, Rozpoczynam od tutejszego gimna­
zjum. Otóż w roku bieżącym uczęszczało doń 499 
uczniów, do egzaminu przystąpiło 442, z tych zdało 
z promocją 375 a między tymi 56 z wyszczególnie­
niem, zaś 67 otrzymało poprawkę a około 50 
reprobowauo. W zakładzie tym nad kształceniem mło­
dzieży, pracowało 18 profesorów i 2 katechetów poć 
kierownictwem dyrektora dra Ludwika Klemensie­
wicza.

Do 6 -klasowej szkoły ludowej uczęszczano 777 
chłopców, promowowaaych zostało 564 a nrędzy tym; 
69 z wyszczególnieniem, 29 otrzymało poprawkę, zaś 
213 dostało złą notę. Tu pracowało 12. nauczycieli i 
jeden katecheta pod kierownictwem dyrektora p. 
Kosmana. Do 6-klasowej szkoły żeńskiej uczęszczało 
642 dziewcząt, z tej liczby zdało 558 z dobrym po­
stępem a z pośród nich 103 z wyszczególnieniem, zaś 
połowa z całości weszła do złotej księgi. Klasę drugą 
otrzymało 187. Tu pracowało 12 nauczycielek pod 
dyrekcją pp. Schmid i Loseh i katecheta. Oprócz 
tych zakładów publicznych jest tu jeszcze i zakłaó 
wychowawczy prywatny, niegdyś p. Trzetrzewińskiej 
(dziś p. Jasińskiej). Zastępuje on tu klasę 7. i 8, na 
które to uzupełniające wychowanie, miasto nasze przez 
lat wiele, niestpty zdobyó się nie może. Tu oprócz 
przedmiotów szkolnych bywają udzielane rysunki, 
gimnastyka, śpiew, muzyka, roboty ręczne i ekono- 
mja domowa. Dwie nauczycielki a to: p. Eliza De- 
rouand, francuzka i p. Julja Zagórska do muzyki i 
języka niemieckiego, 8 profesorów i katecheto udzie­
lało nauki w tym zakładzie, do którego uczęszczało 
42 panienek z miasta i z okolicznych domów szla­
checkich Popis wypadł na chlubę zakładu.

Nadto mamy w Nowym Sączu szkołę wyzna­
niową ewangielicką * (  W. 1 ) )
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K R O  i *  I K A .
Wiadomości osobiste. Prezes Koła polskiego 

p. Kazimierz G r o c h o l s k i  uda się prawdopodobnie 
w bieżącym tygodniu do Żegiestowa na dłuższy pobyt.

Kalendarz. Wtorek (26 .): Anny Matki Marji —  
Mirosława. Wschód słońca o godz. 4. niin. 32, za­
chód o godz. 7. min. 37,

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lipcu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Kapela „Harmonji" grać będzie we środę dnia 
27. bm. przed gmachem ratuszowym Początek o 
godz. 6. po południu.

Mianowania. Ministei wyznań i oświeceń1 a za­
mianował Ludwiką Salo rzeczywistym nauczycielem 
gimnazjum państwowego w Sanoku, a Jana Nowaka 
prowizorycznym nauczycielem gimnazjum państwowego 
w Rzesz .wie.

Dar. Cesarz udzielił gminie Jabłonica polska, 
w powiecie brzozowskim, na odnowienie cerkwi, za­
pomogi w kwocie 50 złr.

Magistrat m. Lwowa na podstawie reskryptu 
namiestnictwa z d. 7. bm. do 1. 36.862, nadał p. 
Andrzejowi Gołąbowi koncesję przemysłową na budo­
wniczego we Lwowie.

Rozporządzenie ministerjalne, polecające nad­
obowiązkową naukę języka polskiego w szkole ćwi­
czeń, istnnjącej przy seminarjum nauczycielskiem w 
Czerniowcach, nadeszło już do tamtejszego Rządu kra­
jowego. Nauka przedmiotu zacznie się z najbliższym 
rokiem szkolnym a nauczyciel, który jej będzie udzie­
lał, otrzyma remanerację 450 złr. rocznie.

„Na Krymie". W feiletonie dzisiejszego numeru 
rozpoczynamy druk wybornego opowiadania p. Euge­
niusza do Vogiie, które ogłoszone w Revue de deitX 
mondes zwróciło na siebie powszechną uwagę- ^a" 
dwiga Sawczyńska, która przekładu tego z rrancu- 
skiego na polskie dokonała, tak nam pisze: „Przeczy­
tawszy p. Vogiie piękny opis czarującego Krymu, 
wzięła mnie chętka przetłumaczenia go, w nadziei, 
że przysłużę się tem czytelnikom polskim. Lękam się 
tylko, czy tłumaczenie odda choć w części piękność 
orygiuatu. Liczę, że pomoże mi w tem czar rozko­
sznego półwyspu, który nietylko Francuzów i Rosjan, 
ale całą ludzkość zachwy ca ; wszak to jeszcze grecki 
awanturnik na wspaniałym Argo szukał w pobliżu 
Krymu tajemniczego ruha poezji, sławy i bogactwa! 
Nie mówiąc już 0 ludach Wędrownych, które tu 
odpoczywały zanim Je świeże nadciągająca hordy wy~ 
pchnęły dalej ku zachodewi słońca, to naci Kozacy 
sznkali tu nie tyle może łupu ile wrażeń. Nie wiem 
czy to z krwią, czy ze wspomnieniami praodków tę­
sknota do tej krainy cudów brzmi wyraźnie w ow»m 
ruskiem przysłowiu: „kto na Krymu ne buwau Pe- 
rekopu ne widau“ to coś niby zachodnie: yodi Napoli 
ć poi morire. Jeśli Krym nęcił naszych naadziadnw, 
czemże jest dla tych, którzy znają cudne sonety Ada­
ma! Wszak i nam zeszło na Krymie słońce poezji —  
tylko niestety p. Vogiie nie zdaje się o tem wiedzieć—  
byłoźby to umyślnie ?“

Na ^Oinnik dla śp. Agatona Gillera złożyli 
na ręce skarbnika p. Albina Amirowicza, aptekarza 
w Stanisławowie: dr Ignacy Kamiński 20 złr., dr. 
Józef Żuliński 10 złr., Karol Niedziałkowski 5 złr., 
ks. Kazimierz Żuliński 5 złr., K u r j e r  Lwowski 25 
złr., Józef K. Janowski l  złr.. Erazm M alinowski 5 złi., 
Słoński K. 5 złr. imieii „Ogn dom.1’ dr. Ciesielski

telegraficznie 15 złr., A. Skotnicki 5 złr., Stanisław 
Frankowski 5 złr., Franciszek Dlitz 5 złr., Gosławski 
Teofil 5 złr., Darowski Mieczysław 5 złr., Józef N.
2 złr., Amirowicz Albir 20 złr., Błażowski 1 złr., 
Tebink;, Seweryn 1 złr., Grabowski Władysław 1 
złr., pani Antonowicz 2 cwaiicygiery (64 ct.), Maje- 
ranowski 1 złr., pani Gamska 1 złr., dr Katzen- 
elleDbogen 1 złr., Hammer i Stroka ze składki 2 złr 
75 ct., pan Pirog/ko 1 złr., dr. Konkolniak 1 złr., 
ks. Dąbrowski 1 złr., ze składki podczas nabożeń­
stwa żałobnego 21 b. m. 28 złr. 9 ct., Czechowski
3 złi., razem 185 zir. 48 ct.

Samobójstwo. Benedyk; Parnes, uyn właściciela 
kamienicy pod 1. 4 przy ulicy Snieżnąj i dóbr Iwa- 
nówki, powiatu husiatyńskiego, liczący lat 26, izrae­
lita, bezżenny, wydaliwszy się dnia 19. bm. z domu 
rodzicielskiego, pozbawił się życia wystrzałem z re­
wolweru na drożynie, prowadzącej na kopiec, gdzie 
znaleziono zwłoki jego już skostniałe, w niedzielę nad 
ranem. Przy zwłokach był jjst pożegnalny do ojca 
samobójcy, w którym tenże oświadcza, źe powód sa­
mobójstwa zachowuje w tajemnicy. Zwłoki odano do 
Kostnicy głównego szpitala.

Podejrzana własność. Dttia 26. czerwca b. r. 
zakwestjonowano w Potonicach, powiatu przemyślań- 
skiego, klacz karej maści, z gwiazdko na czole, 12- 
letnią, wartości 25 złr., którą właściciel może ode­
brać w tamtejszym urzędzie gminnym.

Wypadek. Teodor Manulak, zarobrik, liczący lat 
42, żonaty, ojciec jednego dziecka, pracując w kamie­
niołomie Reissa przy ulicy Mącznej, został przez usu­
nięcie się podkopanego wału gruzami ziem1' przyBj .  
pany, lecz zawczasu wydobyty. Manulak, skutkiem 
odniesionego potłuczenia musiał być do szpitala od­
wieziony

Zapiski policyjne. Skradziono srebrny zegarek, 
ankier, remontoir kryty, z tasiemkowym plecionym 
oficerskim łańcuszkiem, przy którym wisiał talar sr. 
z czasów Marji Teresy z r. 1786 lub 1788; dalej 
sr. zegarek półkryty, cylinder, z długim łańcuszkiem 
srebrnym i złotym kluczykiem; spoduie ciemno ta­
baczkowe ; żółtą barchanową nową spódnicę i czer­
wony turecki pled wartości 34 złr. —  W  Uhnowie 
skradziono u Etti Judenberg d. 21. bm. 4 nitki 
białych a 5 ni ;ek poreł białych mięszanych z żółte- 
m i; parę kolczyków djamentowych, złotą sylwetkę i 
łyżkę z chińskiego srebra. —  Zgubiono wiśniową 
laskę do rozkłada ća na krzesło polne, wart. 7 złr.—  
Znaleziono metrykę chrztu Albiny Dótsch, urodzonej 
w Rzeszowie.

Kolonia leczniczs w Rymanowie. Dalazv spis 
datków: pp. Jarosiewiczówmi 1 złr., dr. Kratter 1 złr., 
Sarnecki Hapoleon 1 złr., dr. Strzelecki Henryk 1 zł'. 
Łoziński Józef 2 złr., lir. ) jeździecki Konstanty 
5 złr., Wołodkowicz Wład. 5 złr" Urbański Jan 
2 złr., ks. kan. Lewicki 5 złr., Wład. Micewak* 
5 złr., lir. Skarbek Henryk 1 złr., dr. Jaroszyński 
Witołd 3 złr., Niezabitowski Stanisław 5 złr., Otto- 
mer Schellenberg 5 złr!, Lew.oka Julja 1 złr., Ba- 
rącz Tadeusz 1 złr., Zbyszewski Kazim. 5 złi., Po- 
dlewski Józef 1 złr.,' dyrekcja gimnazjum w Złoczo­
wie 3 złr. Z listy p. Rawskiego urzęd. namiest. 
18 złr., z listy p. Szołgina Emila 5 złr. 10 ct., 
z listy p. Nowickiego 3 złr. 50 ct., z listy p. Knauera 
Edwarda 10 złr., z listy p. A. S. 2 złr. 50 ct., 
z listy p. Filewicza 4 złr., rada pow. w Gorlicach 
30 złr. Poprzednio 718 złr. 92 ct. Razem 845 złr. 
2 ct. Dziękując P. T. łaskawym dawcom za dotych­
czasowe popieranie biednej chorej dziatwy, upraszamy
0 rezultat z reszty rozesłanych list

Doktoraty. Pp. Henryk Dymidowicz, rodem z 
Krakowa, Wiktor Grychowski, rodem z Gansemdorf, 
syr krak, naczelnika stacji kolei północnej, Jan Kanty 
Jugendfein, rodem z Ciężkowic i Stanisław Tomik, 
rodem z Wychylowki w Galicji, otrzymali na uniwer­
sytecie Jagiell. stopień doktora praw.

W krak. szkole sztuk pięknych dyrekcja wraz 
z gronem profesorów przyznała uczniom następujące 
nagrody za prace w ciągu roku dokonam : Medal
złoty uczniowi oddziału kompozycyjnego p. Tomaszowi 
Lisiewiezowi. Za prace w malarstwie medal srebrny 
p. Tadeuszowi Matejce, medal bronzowy p. Wincen­
temu Wodzinowskmmu. Za prace rysunkowe medal 
srebrny p. Witoldowi Weyhertowi, medal bronzowy 
p. Józefowi Puaczowi. Za prace w rzeźbie medal 
Dronzowy p. Janowi WaszKiewiezowi.

Stopień maaistra farmacji otrzymali na uni­
wersytecie Jagiell. : Edward Bloch z Tarnowa, Adam 
Dąbrowieeki z Tarnowa, Gedl Kazimierz z hi owego 
Sącza, Hetper Józef z Jodłówk., Albin JanicKi z Wil­
czysk, Leon Korecki z Krakowa, Leopold Lit; hski z 
Monasterzysk, Eugenjusz Matula ze Stanisławowa, 
Stanisław Ossowski z Bobowy, M ie czy s ła w  Reichen- 
berg z Tenczynka, Edward Rudy z Lewoczy na Wę­
grzech, Jan Stilhnan ze Szczawnicy i Antoni Szyma­
nów! cz z Zakliczyna.

Na uniwersytecie czerniowieckim otrzymali sto­
pień magistrów : pp. Kozłowski (z wyszczególnieniem;, 
Nowacki (z wyszczególnieniem), Biscfiof, Fruchtmann, 
Ledwinka, Osadoa i Stammler. Jednego reprobowauo 
na 6 a dwóch na 3 miesiące.

Z armji- Jednoroczny urlop z poborem tak zw. 
Wartegebtihr otrzymał podporucznik Bruno Rakow­
ski z 65 PP- —  Bo służby czynej przydzieleni stars' 
lekarze : dr. Ludwik Ziembieki i dr. Włau. Grabo- 
wicz. —  Przeniesieni: kadet zastępca oficera Włodz. 
Poraj Koarębski. kapitan-rachmislrz Ferd. Serafiński, 
podpor.-racbm. Gabrj. Malinowski.

^Odznaczenie." Nowosti podają następującą 
wiadomość o „oteu" ioaumowiczu: „Misjonarz dye- 
cezji kijowskiej otec Jan Naumowicz, któiy tyle wy­
cierpiał za ojczyznę i prawosławie od Polaków i 
Niemców, oprócz godności protojereja, uzyskał w na­
grodę krzyż drogoeennj do noszenia na piersiach."

Z wyżyny ducha . . .  do kozy. „Artysta dra- 
maiyeznv“ z trupy H. Lasockiego, niejaki Piotrow­
ski, sprzykrzywszy sobie .podrabianie" teatralnych 
bohaterów, wziął się w Rzeszowie do podrabiania 
praktyczniejszego, a mianowicie przekazów pocztowych. 
SporządzH sobie tedy przekaz na 35 zł. opiewający
1 sprzedał go za 34 zł. pewnemu tamtejszemu izrae­
licie pod pozorem, że pieniędzy gwałtownie potrze­
buje, a urząd pocztowy wypłaci mu ich, bo to 
była właśnie niedziela. Sztuczka nie bardzo się je­
dnak udała; nabywca przekazu spostrzegłszy, że prze­
kaz jest podrobiony, doniósł o tem policji a ta, jak 
donosi Tygod. rzeszowski, oddała go pod opiekę sądu 
karnego.

Neofitki. W stanisławowskiej katedrze obrz. łać. 
otrzymała chrzest św. izraelitka Małka Segeureich. 
rodem z Tłumaczyka koło Kołomyi, 16 lat licząca. 
Rodzicami chrzestnymi byli p. RomaszKanowa i radca 
sąd. p. SzankowsKi. Ceremonię chrztu dopełnił ks. ka­
nonik Szankowski.

Szacherki asenterunkowe. W niespełna pół­
rocznym okresie odbyła się w Czerniowcach już d'ru- 
g a rozprawa sądowa, której przedmiot stanowi bała­
mucenie łatwowiernych na rachunek rzekomych sza- 
cherek aseutenuikowych.

Dnia 20. i 21. bm. trybunał orzekający czernio- 
wlackiego sądu kraj. karnego, rozpatrywał sprawę 
oskarżonego Simche Leib Tellera, zastępcy wójta gmi­
ny ze Stanowię:, o wyłudzenie od Abrahama Pastera,

Uszera Sznajdera i Jossla Scherzera w czasie od r. 
1879 do 1883 rozmaitych kwot pieniężnych po 5, 
10, 25, 30, 45 i 50 złr. Teller przedstawiał im, jż, 
jako zaotępc? wójta w Stanowcach, ma wielkie wpły­
wy w komisji asenterunkowej, w której zasiada, źe 
więc —  jeżeli zechce —  może spowodować zaasente- 
rowanie nawet takich popisowych, którzy są zupełnie 
do wojska mezaolnymi. Teller —  jak donosi czernio- 
wiecka Oaz. polska — skazany został na 4 miesiące 
wi jszionia.

Morderstwo. W Tereszanach na Bukowinie był 
właścicielem folwarku p. Jakóu Wolczyński. Wiódł 
on wspólnii z innymi obywatelami długi spór sądowy 
z gminą o posiadanie pastwiska. Spór, przeszedłszy 
wszystkie instancje, skończył się wreszcie przegraną 
gminy. P. Wolczyńsk.emu sąd przyznał ze spornego 
pastwiska 80 morgow na własność a 'esztę ziemi 
jego współtowarzyszom w procesie. Przegranie sprawy 
rozdrażniło wieśniaków do najwyższego stopnia i po­
częli grozić, źe gruntu zaorać nie pozwolą. P. Wol- 
czyńskH mimo tego kazał go zaorać i obsiał owsem. 
Od tej chwili groźby chłopów stały się jeszcze 
częstszemi a niektórzy z nich otwarce zapowiadali, 
że p. W. zbiórki tego owsa nie doczeka. Wśród ta­
kich zajść w piątek, 22. bm. nad wieczorem wyszedł 
p. Wolczyński z folwarku do pobliskiej karczm; i 
wypłacał tam robotników. Następnie około godz. 9., gdy 
już zmrok zapadł, wracał samotny do domu. Gdy 
otwierał bramę od podwórza, rozległ się nagle z po 
za jej drzwi strzał i kula ugodziła Wolczyńskiego 
w lewy bok tak, iż na miejscu padł bez życia. Nie­
wiadomy złoczyńca (czy złoczyńcy) umknął a postrach 
napadu tak przeraził domowników, iż obawiali się 
wyjść na podwórze.

Dano w końcu znać do krewnych w Ozern.ow- 
cach, ikąd Udali się natychmiast na miejsce wypadku 
pp- dr. Rohmer, dr. Wolczyński i bawiacy tam chwi­
lowo porucznik żandai-merji Holzel. Po obejrzeniu 
trupa, kióry miał ogromną, widocznie bliskim strza­
łem zadaną ranę w boku, przystąpiono do ś'eaztwa. 
Aresztowano na razie cztmach miejscowych włościan, 
podejrzanych o zbrodnię, którzy jednak wszystkiemu 
przeczą.

Nowy regulatyw dla kas oszczędności. Skut­
kiem polecenia ministerstwa spraw wewnętrznych ■ za­
żądały starostwa, względnie magistraty, od funkcjonu­
jących w ich obrębie kas oszczędności, aby te przed­
łożyły im statuta swoje, zamknięcia rachunków za r. 
1886 i kwestjonarjusz z 35 punktami w sprawie ad­
ministracji wewnętrznej. Dzieje się to z następującego 
powodu: Komisja z łona rady państwa, wybrana sknt- 
kiem znanego wniosku p. Lienbachera celem rewizji 
regulatywu dla kas oszczędności, ustanowiła t  pomię­
dzy siebie subkomitet, poruozająo mu zebrani0 mate- 
rjałów i dochodzenie, jakie zmiany we wspomnianym 
regulatywie byłyby potrzebne, aby kasy oszczędności 
bardziej odpowiadać mogły wymogom współczesnym. 
Owoż ten subkomitet zażądał od ministerstwa dostar­
czenia mu materiałów i ztąd pochodzi rzeczone u 
wstępu rozporządzenie ministerstwa.

Na Kaukazie, w Tyflisie, który posiada przeszło 
stotysięczną ludność, będącą mozaiką przeróżnych 
szczepów (Lezginów, Abchazów, (Jzetkiesów, Czeczeń­
ców, Mingreljan, Gruzinów, Ormian itp.), przemiesz­
kuje w ODecnej chwil, około 400 rodzin polskich. 
Kółko polskie składa się przeważnie z przemysłowców 
i rękodzielników, pracujących po większej części w 
warstatach koiejowych. Przemysł i handel pozostaje 
prawie wyłącznie w rękach Ormian. Żydzi, nielubiani, 
pos.aaają tam zaledwie kilkunastu przedstawicieli a i 
ta garstka czeka stosownej chwili, ażeby Tvfli& opc 
ścić, gdyż konkurencji z Ormianami wytrzymać nie 
może. Piodukta spożywcze tańsze tam, niż u nas 
Funt najlepszego mięsa kosztuje 5 kop. Handel ry­
bami morskiemi prowadzi się na wielką skalę. Buduje 
się tam nowy teatr, któ-y kosztować będzie około 2 
milj. rs. Na ukończeniu jest kościół rzymsko-katolicki, 
wznoszony drogą składek przez Poiaków, w SGylu ro­
mańskim, pod wezwań em św. Piotra i Pawła. Istnieje 
tam także założony przez misjonarzy w XIV. wieku 
kościół Wniebowzięcia N. Marji Panny. Prałatem tych 
kościołów, oraz wizytatorem wszystkich polskich świą­
tyń no Kaukazie i w krajach pozakauKazkich jest ks. 
Orłowski, kapłan wielce szanowany.

Pociągi błyskawiczne. Międzynarodowe towarzy­
stwo wagonów sypialnych urządza pociągi błyskawi­
czne między Peteisburgiem a Wiedniem oraz między 
Petersburgiem i Francją oraz Włochami. Pociągi 
złożone z ograniczonej liczby wagonów pierwszej klasy, 
będą kursowały tylko xrzj razy tygodniowo. Będą to 
pierwsze pociągi błyskawiczne, przechodzące przez 
Warszawę.

Eksplozja. Podczas onegdajszej rewji floty an­
gielskiej eksplodowała na jednej łodzi kanoniersWj 
skrzynia z prochem, przyczem. czterech żołnierzy zo­
stało ciężko rannych.

Stowarzyszenia polskie w Ameryce. W Chi­
cago zawiązało się pierwsze polskie gimnastyczne sto­
warzyszenie pod nazwą „Sokół polsko-amerykański".

W  Chicago również, przy parafji św. Stanisława, 
utworzyła się „Organizacja patrjotyczLa polska", która 
położyła sobie za zadanie budzenie ramiłowania do 
spraw ojczystych. W programie związku leży na pier­
wszym planie rozbudzenie czci ku Marji, jako królo­
wej polskiej, w zaKres jednak działań stowarzyszenia 
wchodzi i oświecanie się przez odczyty, czytelnie, pi­
sma, obchody; ofiary pieniężne, budź mie solidarności 
ogólnej i specjalnie w kierunku zakładania spółek 
przemysłowych, wyszukiwanie pracy dk potrzebują­
cych, zakłedanie polskich szkół wieczornych. Związek 
nosić ma charakter konserwatywno-katolicki. Pojedyn­
cze towarzystwa, wchodzące do organizacji nazywać 
się mają „Służbą królowej Polski".

W  Independance Wis. zawiązało się towarzystwu 
pod nazwą „Kwiat rycerzy wolności"; w Osceola Mills. 
Tow Jana III. Ostatnie sprawozdanie sekretarza je­
neralnego związku nar. poi. wylicza 27 stowarzyszeń, 
które przystąpiły do federacji w czasie nrędzy 10 
maja a 8. czerwca rb.

Powstaje także wiele towarzystw kościelnych 
czysto przy paradach, jak św. Wojciecha, św. Jana 
lantego itp. Zgoda zamieściła odezwę towarzystwa 
polskiego w Londynie w przedmiocie związku naród, 
poi. w Europie. Towarzystwo rzeczone, na posiedzeniu 
swem w dniu 3 kwietnia postanowili podjąć inicja­
tywę utworzenia związku w królestwach Anglji, Szko­
cji i Iriandji na wzór amerykańskiego Związku naro­
dowego poi. Do związku mogą przystępować bądź po­
szczególne towarzystwa, bądź poiectyncze osobistości. 
Jako opłatę wpisową oznaczono 6 pensów, regularny 
podatek 3 pensy miesięcznie, jedna trzecia funduszów 
ma być przeznaczona na skarb, awie trzecie na fun­
dusz obrotowy związku. Do feoeracji mogą należeć 
wszyscy Polacy, bez różiuey wyznania i barwy poli­
tycznej. Dotychczas związek tworzy tylko towarzystwo 
polskie w Londynie oraz dwie osoby pojedyncze. Na 
liście podDisali się pp. Jar Tolkemit jako przewodni­
czący i Maksymiljan Ekert jako sekretarz

Telefon między Hamburgiem a Berlinem. Próby 
urzędowe na nowej, niedawno ukjńozonej linu telefo­
nicznej między Hamourgiem a Berlinem dały jak naj­
pomyślniejsze rezultaty Obecnie linia ta tytułem próby 
oddaną będzie bezpłatnie na kilka dni do użytmi pu- 
bliozności, a jeżeli rezultaty będę w dalzzym ciągu
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pomyślne, komunikacja teleioniczna między temi dwoma 
g ita m i stale ustanowioną zustame.

Zatrważające zapadanie się ziemi mają miejsce 
w Gheshire w Anglii, gdzie znajdują się kopalnie 
p0li. Przed kilku dniami nagle zapadł się grunt pi, 
wnicy jednego z hotelów a na tern miejscu utworzył 
sic głęboki dół zapełniony wodą. Znaczna liczba be­
czek * piwem i spirytusem stracona bezpowrotnie, a 
ludzie, znajdujący się chwilowo w piwnicy, z trudno­
ścią uratowali życie. Głęboki dół z wodą utworzył 
Bi ■ także w koszarach miejscowego korpusu ocho­
tników-

Wiadomość o spensjonowaniu ks. kan. Anto­
niego Petruszewicza podają Słtwo i Prołom. 
Obydwa te pisma nie wiedzą jednak czy wiadomość 
ich jes- prawdziwą.

Wczoraj zatwierdziło namiestnictwo ofertę pp. 
Ju ljan a Cybulskiego i Ludwika Ramułta na b u d o w ę 
Km»cbu gr bat. sem inariu m  a mianowicie na roboty
murarskie, ciesielskie i kamieniarskie za 220.000 złr. 
Budowę gmachu pocztowego otrzymali podobno pp. 
Kędzierski i Rawski. _ .

Awans dpcowy na kolei czerniowieckioj 
Aw »iwwali następujący urzędnicy : Franciszek Lipp, 
Richard Brull, Adolf Schlosser, Antoni Smolka, Jan 
Michałowski, Aleksander Osostowicz, Zen<’b ^Jjm 
wicz, Ludwik Kiiknelt, Ferdynand Januschka, Ru o 
Wisznowicz, Wilhelm Zatoński, Francmzek Hlawa, 
Franciszek Lcuik, Adam Lewicki, Zygmunt Płukasie- 
wicz, Stehm Prcczkowski, F ra uciszek Sawicki, Antoni 
Tyszyński, Józef Bra..n. Gust iw Elias Kdinund Ei­
sler, Mfred KrH, Eli«5a Ge,hi, Jan Kotarski Fran­
ciszek Krzcczuuowicz, Józef Łysakowski, Aleksander 
Malewski, Alojzy Maschelc, Wilhflm Pm*, Emil 
KascbkeŁ.' Kazimierz Wodziczko, Leopold Sehulc, 
Karol Winter, Febu= Knieker, Karol Pająezkowski, 
Adolf Melzer, Jakób V. ficik, Stanisław Fuchsa, Tytus 
Nowak, Wilhelm Pospiscliil, Mieczysław Szameit,
Jan . , _

HMwasz ks. kan. Gruszki prob. rzeszowskiego
obchodzono w Rzeszowie, w niedzielę 2 4 .  b m . uroczyścm. 
Jubilata wprowadzono w procesji do fary, gdzie cere­
monii jubileuszowej dokonał ks. prałat Sulików iki 
Po mszy św. w czasie której wygłosił kazanie oko­
licznościowe, ks. kan. Cymbul proboszcz tyczyński, 
udzielił jubilat zgromadzonym b łog o s ła w ie ń stw a , Na­
stępnie ks. Gruszka p rz y jm o w a ł u siebie w domu 
życzenia licznych deputaeji i zuaiosji-i. ehu ,('-  ̂
rad’ miej, i -j ,aesz«wskioj ofiarowała ks. G. na pamiattę 
piekn- ornat licowany na tle adamaszkowym. P o d -  
cza objadu , do którego zasiadło kilkadziesiąt osob  
w zn oszon o  liczno tonsty.

Kilka kradzieży popełniono wczoraj w ciągu 
dnia za burdy zaś uliczne areszrowano Jana Górec­
kiego, Ignacego Onyszczyszyna, Teresę Kowal, Mar­
celę Krehera, Rozalię Hladek i Makowską Marjannę. 
Najweselej bawiono się jak zwykle za i przed rogatką 
żółkiewską, wszystkie bowiem te burdy popełniono 
w stanie opilstwa.

Natrętny amant. Służąca Katarzyna Eatiiik za­
bawiała się w niedzielę wnu z siostrą i bratem w 
szynku za rogatką żółkiewską. Do towarzystwa ich 
przysiadł sie Krzysztof Marciniszyn, lokaj u adwokata 
FI. przy ul. llrygickięj 1. 10 i przyznawszy sio do 
Znajomości i „krajaństwa," począł stawiać piwa za 
Piwem, a nareszcie ofiarował się odprow adzić pannę 
Katarzynę do domu. Zamiast podążyć na Ohoiążczyzuę, 
gdzie Katarzyna „w ob,wiązk> “ pozostaje, zwabił ją 
T'- Krzysztof na ulicę Brygicką, a droga ta wystar-
o. "ła aż nadto, aby oboje się oświadczyli z miłością 
ku sobie, a p. Krzysztof zapragnął przy tej sposo­
bności pokazać panire Katarzynie przyszłe gniazlko

ł rudzinne (notabene nie swoje, lecz dr. FI.) Ozuły 
amant zwabiwszy ją tutaj, pragnął spędzić z nią 
dłuższe shwilk. h>î i.r»yxłie jednak spr.-ykrzyło srę 

i słuchanie afektów, a gdy ten gwałtem ją zatrzymy- 
I wał. wybiegła na balkon i skoczyła na bruk, przy- 
I Ozem złamała sobie kość sprychową w lewej ręce 

Ze względu, że działo się to tuż koło policji, to też
pomoc była szybką. Dr Łopacki opatrzył biedna 
dziewczynę, poczem odstawiono ją do szpitala, a p“
Krzysztoia pociągnięto do odpowiedzialności.

A r e s z t*  i e S I E  Zalewskiego
( Telegram Dziennika Polskiego.)

KiiSdei Defraudant Z a l e w s k i ,
ktorego za inm.rwencją jener. konsulatu mistmckie- 
?0 aresztowano w N. Jorku 23 tm X  0' n (le, 
sciu parowca „La Ohampagne“ ff u którego znale­
ziono jeszcze z govą 100.000 złr., ukrywał sie, aż 
do 14. tm. v mieszkaniu koclianki swojej, guwer­
nantki. Jenny N a l a n s o n  w Wiedniu ' Wiedeń 
Engelgasse 1. 10. Przes ten cały czas opuścił on 
mieszkanie ty lko  dwa razy, pomiędzy godz. 9. a 
10. wieczór, przebrany za damę, udając się na róg 
„Floragasse“ i „Wiedener ITauptstrasse" na 
schadzkę z hratem Emilem.

Dnia 1L tiu. późną godziną jawiła się w po­
licji 26 letifia służąca Cecylja Z w i ck e r i złożyła 
następujące sensacyjne zeznanie:

Przed kilku laty nnala ona stosunek miłosny 
z feldwnblein rachunkowym Emilem /lale.wski.n, 
który to stosunek przestał istnieć przed rokiem. 
Od tego czasu Cecylja nio spotykała się z Zalew­
skim i tem większą musiało to być dla niej nie­
spodzianką, gdy d. 10. czy też II. tm., przjbył 
on do niej nagle do domu, w którym była w obo­
wiązku, i zażądał od niej, ażeby postarała się dlań o 
Paszport za granice Zmieszana odpowiedziała Cecy­
lia ie nie jest odpowiednią kutemu osobistocin, ale 
Zalewski odpowiedział/że nie potrzebuje paszportu dla 
p “Zczyzny, R>ez karty legitymacyjnej na jej, tj. 
Cecylji nazwisko. Cecylja Żwicker wręcz odmówiła

a podoficer się oddalił. Jednakowoż dnia następne­
go przyszedł znowu i z wielkim naciakiem powtó­
rzy] prośbę swoją. Natarczywym żądaniom żołnie­
rza nie mogła się obecnie dziewczyna oprzeć, 
przyrzekła uczynić zadość życzeniu dawnego ko­
chanka swego, wymówiła miejsce i wzięła na mocy 
książeczki służbowej kartę legitymacyjną na podróż 
do Ameryki.

Wieczór przyszedł znowu do Cecylji Emil 
Zalewski, któremu dała ona dokument podróżny. 
Dopiero później zaczęła sie dziewczynie wydawać 
rzecz cała niebezpieczną. Opowiedziała o tem ko­
biecie, u którei mieszkała, a ta jej poradziła za­
wiadomić o tem natychmiast policję. W godzinę 
poszła dziewczyna na policję. Panowało wówczas 
mniemanie, że Emil Zalewski potrzebuje paszportu 
dla kobiety, która towarzyszyć mu będzie do Ame­
ryki, gdyż nikomu nie przyszło na myśl, że doku­
ment ten przeznaczony jest dla Filemona Za­
lewskiego.

Guwernantka Natanson zrobiła znajomość z 
Zalewskim w kwietniu w skutek iuseratu. Ich pier­
wsze spotkanie odbyło się przy świątyni Tezeusza 
w Yolksgarten ie. .Jako znak, po którym miała się 
dać poznać, trzymała Ust w prawej ręce. Odtąd 
wywiązał się stosunek pouiały i jest rz«HR>e'wnfL 
że Jenny Natanson dnia 14. tm. razem z Zalew­
skim Wiedeń opuśi-iła, ażeby na Paryż i Havre 
udać się do Ameryki,

Mianowicie zaś wieczór dnia tego wy >j§y z 
domu 1. 10 Engelgasse dwie kobiety, z których 
jedną była guwernantka, drugą owa dama, która 
mieszkała u niej.

Dnia 14. tm. zeszedł się Emil Zalewski po 
raz ostatni z bratem a to w mieszkaniu guwer­
nantki. Filemon wręczył feldweblowi dr a na, lety, 
jeden zawierający 25.000, drugi. 6000 złr., zas 
230 złr. dał mu na rękę. . ,

Prawdopodobnie już z początkiem bieżącego 
miesiąca powzięła Jenny Natanson plan wspólnej 
z asystentem poczty podróży gdyż dowiadywanie 
się w urzędzie pocztowym okazało, że guwernantka 
już d. 4. tm. zażądała i otrzymała paszport do 
Ameryki.

Filemon Zalewski udał się w podróż do 
Ameryki na parowcu „La Champagne", pod nazwi­
skiem Jan Jerzy Natanson tak sie nazywa
brat guwernantki, która defraudantowi dostarczyła 
paszportu.

Dnia 19 t. m. o godzinie 7 1/. rano weszła 
Natanson do domu 1. 10 Enyelgasse i została na­
tychmiast aresztowaną. Według jej zeznania Za­
lewski istotnie, jako jej pokojowka, Cecylja Zwic- 
ker, odjechał dnia 13. tm. wieczór p o c ią g ie m  ku- 
rjerskim kolei Zachodniej. Przybyli oni dnia 15. 
tm. rano do Paryża a o godz. 4 stanęli w ELvre, 
gdzie w hotelu Lourre Zalewski zrzucił przebra­
nie kobieco a wdział suknie męzkie wzięte z sobą 
z Wiednia. Oświadczył on jej tam, że z nim ra­
zem płynąć nie może, ale musi wrócić na razie 
do Wiednia, gdzie od feldwebla otrzyma papiery 
wartościowe oraz dalsze instrukcje.

Zalewski zatrzymał paszport na nazwisko Na- 
tanson dla siebie a jej dał książeczkę służbową 
Zwickerówny, z poleceniem, ażeby oddała ją feid- 
weblówf który przygotuj’® wszystko do rychłego 
jej wyjazdu do Ameryki.

Zalewski kupił sobie jeszcze dnia 15. tm. pó­
źnym wieczorem bilet pierwszej klasy na okręt La 
(. łumpngne i udał się natychmiast na pokład stat­
ku, który d. 16. tm. o godz. 5 raDO odpłynął.

Już cl. 19. tm. wezwany został telegraficznie 
jen, konsulat austrjacki w Nowym Yorku, ażeby 
czuwał nad przybyciem okrętu i spowodował are­
sztowanie Zalewskiego, mieniącego się fałszywie 
Jan Jerzy Nantanson —  co się też stało.

Ponieważ już poprzednio przy rewizji za­
rządzonej u Emila Z. znaleziono 38.279 zł., przeto 
ogólna szkoda jaką ponosi zarzad pocztowj wynosi 
tylko 13.248 zł.

Emil upierał się z początku, iż nie wie o ni- 
czeni, i dopiero dnia 17. bm. dał się nakłonić do 
zeznań.

sprawozdania rachunkowego dowiadujemy się że przy­
chód za rok administracyjny 1886/7 wynosił kwotę 
2.772 złr. 99 cnt., zaś wydatki 2 .2 0 5  słi. ^9 cnt. 
Dochody stowarzyszenia składają się z odsetek od ka­
pitału, z datków członków honorowych, z urządzanych 
zabaw i przedstawień amatorskich, jakotei z darów. 
Sprawozdanie nie podaje liczby członków rzeczywi­
stych ; ogranicza się tylko na wymienieniu nazwisk 
członków honorowych i wspierających. Mrją1 -k sto w. 
wynosi. 51.818 złr. 53 cnt., w co wchodź wartość 
realności oszacowanej na 50.000 złr.

Ksiądz Odelgiewicz, konstatując 32 rok istnienia 
stowarzyszenia i jego piękny rozwój, podnosi w prze­
mówieniu wstępnem dotychczasową dziaaalnośc stowa­
rzyszenia, której skutki ujawniły się naioardziej w 
zmianie statutów, mocą której pewien rodzaj autonomji 
wprowadzony został w stowarzyszeniu.

W dalszej przemowie położył ksiądz Odelgiewicz 
nacisk na to , że i dwa stowarzyszeni- rzemieślnicze 
utrzymać się we Lwowie mogą. Było to u'
sprawiedliwieniem rozbicia się rokowań co do złącze­
nia stow. „Gwiazdy" ze „Skałą".

Projekt aby podwyższono wkładki tygodniowe dla 
nieżonatych z 15 cnt. na 20 cnt., jak pł&l,il dotJch' 
czas żonaci, upadł.

Przy dyskusji nad restauracja budynków stowa­
rzyszenia, podniósł p. Mydlarski niewłaściwie co do 
rozdawnictwa robót; zdaizyło się bcw*em’ robotę 
stolaiską otrzymał członek wydziała z pominięciem 
rozpisania konkursu.

Nastąpiły wybory.
Prezesem wybrano ponownie ks- kan. Odelgiewi- 

cza, wiceprezesem p. J. A. Baczewsł iegó a semorem
p. Szeremetę. . ■

Rezultat tych wyborów przyjęć hucznem  ̂ ° ^ a 
skami.

Do wydziału wybrani: Szeremo* ''ózef. Smuszo 
wicz Władysław, Seltenreich Jan, Panasie am,
Bogdański Józef, Bukowski Ludwik, 8'mmia, an, 
Scliier Franc., Cieślik Jan, Ringel Ludwik, Gostkie- 
wicz Leopold, Madura Antoni, Horynica J°zeI> Krut 
Włodz. i Preidl Winc.

Na zastępoów : Szydłowski Winc., P o ma Mlch-> 
Otto Filip i Lipiński Kaz.

Jako kuratorowie wybram został : j j1’
książę Adam Sapieha, ks. Stopezyń°ki, &  iiL- 
hr. Skarbek, Kaj. Orlecki, dr. Ant. Małecki. Michał 
Michalsk', M. Walickiewicz i K. Kiselka.  ̂_

Członkami honorowymi wybrani: k • biskup 1 u- 
zyna, prezydent Mochnacki, marszałek kraj. hr. Tar- 
Dowski, hr. Czarkowski, hr. Rusocki, hr. DmedusaJ 
cki, dr. Wereszczyński, Markiewicz, dyr. Ki',sowski, 
A. Wilczyński, dr. Roszard, dr. Czyżcwicz, Ir. Cie­
sielski, Maur. Hofrmann, M. Dymet, Alzner, dr. Gry- 
ziecki, Getritz, W. Łukawski, W. Grabiński, Kloj1 
Schayer, dr. Pawlewski, Kostewicz Jan, D r  i

zmniejtzyła się snma podatku o 27.360 złr. Ogó- 
i im wynosiła produkcja w pierwszych siedmiu miesią­
cach kaiopanji o20 n iijonoe opoaatkowanych stopu 
alkoLolu (w tym samym okresie zeszłorocznej kampanj' 
652). Z  tegr przypadł na Galicję 262 miljcnów, Czechy 
1626, Doln% Austrję 6'4, liorawę 5 -9, Szląsk 38, Buko­
winę 1'5 miijopow hektolitrów. ^  Węgrzech zgłoszono 
w tym samym okresie 59 miijoaów stopni hektoli­
trowych.

O d  W y d a w n i c t w a  w  s p r a ­
w i e  O o d a t k a  „ B L U S Z C Z U ” .

D o dzisiejszego num eru do­
łączam y dla ł*?'ei 1 um erator&w 
nodatek Kr. 2 9  „BLU SZCZU ” 
za lipiec. Zarządziliśm y ja k  
najściślejszą kontrole lV ^ s p e ­
d ycji i  na k a żd ym  adresie w y ­
ciśniętą jest ątampialia : _____

B L U S Z C Z ” .9 5 -
W  razie wiec gd yby pism i, 

to nie doszło rąk przedpiacicieln 
upraszam y reklam ować wy  
poczcie, gd yż z nu-szej strono  
uczyn iliśm y wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w  rtas 
zaufaniu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Pianista p. Henryk E o- 

b i ii s k i, wycliowaniec warszawskiego konserwato- 
rjum muzycznego, otrzymał dyplom pierwszego sto­
pnia w Towarzystwie filhanuonijnem w Moskwie i od
1. września br. obejmuje tam posadę profesora szkoły 
dramatyozno-muzyczno', istniejącaj przy ternże Towa­
rzystwie. —  August Ha n k i  e w i c  z, Warszawianin, 
uczeń Akademji monachijskiej, założył w Nowym 
Jorku szkołę malarską dla kobiet.

Ruuh Słowa rzyszen.
DrzezZo r sm|afineiI-,e rSł“ Ui ‘ rob(itnik'»w zainicjowane przez p. bchpitzera (preclarza), odbyło się „negdaj w
po utlme na strzelnicy pod weranda przy S a J  
kilkudziesięciu wyrobników dziennych. r t z e d S e m  
obiad miało być założenie stowarzyszenia poć abnego 
jakie kilka lat temu istniało pod dyrekcją znanego 
Jakubowskiego, który ostatecznie stanął przed b ra ­
kami sądowemi. Zgromadzenie wczorajsze pod prze­
wodnictwem p. Topolnickiego zadowoliło się wyborem 
komitetu, któryby przerobi] statuta i rzecz przygo­
tował do wprowadzenia w życie.

Zgromadzenie katolick. stc warz. czeladników 
..Skała" odbyło się w niedziolę godzinie 6. wieczorom 
pod przewodnictwem ks. Z. Odelgiewicza, prezesa stowa­
rzyszenia i przy udziale kilkudziesięciu członków. Zo

Gospodarstwo, przemysł i handel.
D o s ta n a  ż y ta  i  uw na d la  c .  k .  w o js k a

Vf R z e n z o w L .  Na poufnej konferencji obywatelskiej 
przez prezydjum towarzystwa rolniczego rzeszowskiego 
sproszonej, uchwalono podjąć się w r. b. dostawy żyta i 
owsa dl» wojska w Rzeszowie i w tym celu rozesłaną 
została do okolicznych producentów następująca odezwa: 
Wielmożny Tanie 1 Gdy obecnie przedstawia się spo­
sobność korzystnego zbytu ziemiopłodów naszych wprost 
od producenta dla poważuego konsumenta tj. na pokrycia 
całorocznej potrzeby c. k. armji w Rzeszowie i okolicz­
nych miasteczkach s.ac-jor.owanej, przeto pozwalam »o- 
bic tak jak w roku zeszłym w sprawie tej podjąć inicja­
tywę i zaprosić W. Pana do przesłania na moje ręe« 
oświadczenia: Re j p 0 j ay cj ceni# z majątiiu swego 
ofiarować ty. p all mg2esj. jyta, ile cctn. metr. owsa loco 
Rzoszow w miesiącach od grudnia do końca kwietnia. — 
Pla Rzesz,wa potrzeba w tym roku 2500 worów iyta a 
10.000 worów owsa. dla: Jarosławia 7000 żyta i 15.000 
owsa. Akcja nasza gremialnej oferty byłaby łatwiejszą 
gdyby panowie ceny stanowczo nie limitowali, lecz nam 
dozwolili swobodną decyzję, której pewnie nie uaduźj- 
jem,,. W  roku ubiegłym uzyskaliśmy za żyto 6 złr. 59 
cnt. locO Jarosław, obecnie warunki dia nas korzystniej­
sze, bo Rzeszów j est stacją odbioru. Stanisław J ę-
d,r z o j o w i e z prezes towarzystwa roln. szeszow-

W y n i k f  k u m p n n j i  g o r z e l n i a n e j .  Wykazy 
o wynikach kampanji gorzelnianej sięgają do końca mar­
ca b. i. W miesiącu marcu zgłoszono w krajach, repre­
zentowanych w u d z ie t *ństws , do opodatkowania 
8,202.o85 hektolitrów alkoholu i przypisano 902.284 zrr. 
podatku. \» porównaniu z miesiącem marcem r. z. pro­
dukcja zmniejszyła sje g4S.726 hektolitrów a zarazem

Przegląd polityczny.
* W  sprawie zamierzonych przez ministerstwo 

oświaty r e f o i m  g i m n a z j a ’ n y c h ,  o których 
we wczorajszym numerze pisaliśmy, doDosi pótu- 
rzędowy Frcm aenblaił, że wiadomość o nich —  
podana przez pierwszą W. Allgcm. Ztg. —  jest 
co najmniej p i z e d w c z e s n ą ,  rzęcz, bowiem 
znachodzi się obecnie w takiej dopiero iśzie, kiedy 
nie można jeszcze mówić o jakichś postanowiemaci 
definitywnych.

* Figaro występując przeciw ks. Bismarkowi 
za podjętą wojnę finansową z Rosją i wyrok bani _ 
cyjny na waiury rosyjskie, tan pisze : Stosunki 
między Ros„ą i Niemcami pozostawiają wiele do 
życzenia; rząd rosyjski obruszy się niezawodnie wkrót­
ce na te zaczepki finansowe i odpowie we właści­
wy sobie sposób. W Rooji przystąpią może do od­
wetu bannicyjnego, w Berlinie. zastosują znowu 
jaki wynalazek bismarkowski —  i sprawa przecią- 
gaito jj*z m  A  porem, okaże się 
może, fe „wypróbointin. przyjaźń" wiążąca dwa te 
państwa, jak ją nafcwał kiedyś ks. Bismark, była 
wątlejsza niż to przypuszczano. Cc do nas, to -ta 
wojna finansowa wypowiedziana przez Niemcy 
wschodniej swbj sąsiadce, za jm ie  nas o tyle, że, 
jak się dowiadujemy z półurzędowycu głosów nie- 
miecitich, ks. Bismark zamierza uciec się do po­
dobnych środków względem Francji : ma nam za 
złe, żę podnieśliśmy cło na alkohol i zairyśia pod­
wyższyć o 20 ma.ek premię wywozową, udzielaną 
przej, rząd producentom .niemieckim. Należy mieć 
nadzieję, te .zby Lasze ucnwal? jeszcze przed wa- 
kaejam., na tej samej zasadzie, podniesienie o 25 
franków cła przywozowego. Wszystko jednak na 
co patrzymy od siedmiu miesięcy: wybory do 
rajchstagu, snrawa Schnaebel'ego, proces lipski, 
wycieczki dzienników i świeża kampanja celna —  
wszystko to każe nam się mieć na baczności.

* Z Bukaresztu donoszą: Wiadomości z Sofji 
niepokojące. Armja i lud burzą się przeciw rejen- 
cji za wybór Koburga. Stronnictwo Battenberga 
zamierza gwałtownym zamacnem zmusić Koburga 
do ustąpienia. Garnizon sofijski oświadczył się za 
byłym ministrem wojny Nikołajewem. Armja dąży 
do ogłoszenia niepodległości Buigarjf i powołania 
Battenberga na króla Sytuacja groźna.

* Biuro Reutera donosi: Od dni kilku odbywa 
się wymiana myśli między W. Fortą i ambasado­
rami Niemiec, Austro-Y/ęgrarui W łoch i Angfii 
celem nakłonienia Francji i Rosji du porozumienia 
w sprawie bułgarskiej. .

* Brukselski N ordprzypomina okóimk O i er  sa 
z roku 1886, w którym Rosja otwarcie zapowie­
działa , że nie da swej aprobaty żadnej uchwale 
sobranja. Jest to tedy kwestją zasad a nie osobi­
stości. W  dalszym ciągu zaprzecza Nord  jakoby 
rząd rosyjski przy okazji anglo-tureckiej konwencji 
używał jakichś pogróżek. Tylko przyjacielską 6woją 
opinję o tej sj irawie Łakomunikowa, on wów<*xas 
gabinetowi sułtana.

* W  Sofji toczy się przed tamtejszym trybu­
nałem apelacyjnym od 16 dni proces w sprawie 
afery Dubnickiej. Jak wiadomo, podczas tamto- 
rocznych wyborów zostali w Dubnicy wybrani tam 
posłowie w okropny sposób zamoidowani, a na­
stępstwem tego było, że pierwsza iDstaneja sądowa 
skazała 18 nąjezdników tej masakry na karę śmier­
ci. Podsądnych broni obecnie znany adwokat so­
fijski G r e k ó w  w towarzystwie Liku dibrze re- 
putowanych adwokatów bułgarskich.

* Serbski minister spraw wewnętrznych za- 
rzaddł —  jak donosM fi Belgradu bj w ciągu 
,.«rU ryęodni n/zwfiożońo mu dokładny spis 
wszystkich kontrybueniow podatkowych w poszcze- 
“ Oluych okręgach Wyborczycn. N ni to w związku 
z wyborami, które mają być z końcem sie-pn a 
lub z początkiem w łośnia r. b. rozpisane.

* Kowai zawinił —  ślusarza powieszono. Przy­
słowie to spraw dziw się świeżo na p. La R o c h e ,  
profesorze belgradzkiej szkoły wojskowej, za które­
go inicjatywą uczniowie tego zakładu złożyli swoje 
gratulacje reprezentantowi Rzeczypospolitej francu­
skiej przy sposobności franc. święta narodowego 
w dniu 14. bm. Nie ulega wątpliwości, te p. La 
Roche odważył się na to pod wpływam „przyjaciół 
Francji," Rosjan, co też przyDłacił utiaią posady, 
gdyż pomimo rusofiiskich tendencyj obecnego r„.j ■■ u 
belgradzkiego, musiano ostatecznie zrob ć g( ko­
złem ofiarnym przez wzgląd na inne pań tW* ,u0 
narchiczne. Z wychowankami w R -du  postąpiono 
w ten sposób, że starszych wcielono za karę na 
sześć miesięcy do służby w pułkach, a młodszych 
zasądzono na 25-dniowy areszt.

* W  Monaehjum oskarżyła prokuratorja 80 
socjalistów o zw iązek tajnj i wdrożyła przeciw nim 
sądowe śledztwo.

* Z Paryża donoszą ze prezydent L r e \ y wy­
jechał nrzedwczoraj do Mont-sousA audrey.

* Berlińska Borsen Zty- donosi z P itersbur- 
f r a n c u s c y  kapitaliści wysłali inżyniera

B o u l a n g e L a ,  brata eksministra, na Kaukaz, ce ­
lem nabycia tam pokładów węgli i źródlisk nafty,

* Francuska izba posłów aprobowali —  po­
mimo wielorakich zarzutów i przestróg —  prze­
dłożenie o p r ó b n e j  m o t t l i z p c j i  częśc’ ar­
mji, a senat —  jak fcnpwfuają z! Paryża —  choć 
z ciężkiem sercem. będz.c jednak prawdopodobnie 
musiał przycnylić się do tej uchwały. W  jesieni 
odbędzie 9 korpus w Tours wielkie rcanerra, w 
których weźmie udział 30.000 ludzi. Oficerowie 
zagraniczni mają być na to ćwiczenie zaproszeni.

Projekt do ustawy, przyznającej mieszkańcom 
Algieru prawa obywateli francuskicL, sriotykf się 
zewsząd we Francji z uznaniem i poparciem, gdyż 
w ien sposób armja afrykańska zyska siały snlnirs 
około 150.000 żołnierzy.

* W  14 hrabstwach irlaudji ogłoszono całko­
wity a w 12 częściowy stan oblężenia. —  Nowsi 
ustawie zostary poddane także miasta Dublin, OorL, 
^ondonderry, Belfast i pięć innych miast. Między 
iuiiemi w hrabstwach Oork, Kerry, Limerick 
Olare zosiaf ogłoszonym stan oblężenia.

* Dwóch członków deputaeji bułgarskiej 
Czomalrow : Rtrańsky, którzy jeszcze pozostawali, 
w Wiedniu, wybrali się już z powrotem 
do Zofji. Zaaje się, że wybór ks. Kobursheeo 
pozostanie zupełnie bezowocnym.

* K reu t Zt<j. pisze: W  otee niepewnych 
stosunków w Francji nie jest rzeczą wykluczouą, 
że istniejące skutkiem zamierzonej mooUuacji roz­
drażnienie mogłoby da' powód do zaosp-zomi* sy­
tuacji. Niemcy będą przygotowane na nieprzewi­
dziane zajścia

* Czytamy v  B iri. W ied  Nowe minister 
stwo finansów nie ma żadnej zasady pozostawać 
biernym w dzem w ibec waUfi prowadzoa >j prze­
ciw ricansew rosyjskim w Berlinie, walki, którą 
eodjeły nietylko dzienniki lecz i sfeyy nrzędowe. 
W  razie rzeczywistej odmowy co do dalszegc przyj­
mowania -usyjskich. papierów procentowych w 
banku berlińskim, istnieje zamiai powierzyć jedne­
mu z bankierów rządu rosyjskiego wykupienie 
zastawionych w banku berlińskim papierów procen • 
towych rosyjskich na rachunek rosyjskiego banito 
państwowego nr tych samych warunkach i na ten 
scm procent, na jaki były zastawione w banku 
niemieckim. Jako fundusz posłużą tutaj sumy. 
znajdujące się na rachunku bieżącym u bankierów 
berlińskich, a które ogółem wynoszą 22 miljony 
rubli.

ga, ze

Telegramy „Dziennika Palskiege.”
Wiedeń 24. lipca. Minister D u u a j e w s k : ,  

udał się do Ischl.
Dementują tu Wiadomość o przeniesieniu na­

stępcy tronu do Grazu.
Berlin 24. lipca. Beri. Post donosi z Paryża, 

że tror bułgarski ofiarowano także ks. A 1 e n ę o n 
Ten sam dziennik roztrząsa możliwość pożyezk. ro­
syjskiej we Francji i pizestrzega ponownie przed 
zakupnem walnyow rnsyjslricŁ. w Paryżu potjyó- 
nvłv się grjy j 1 finansistów celem zJtupm warto­
ści rosyjskich

Londyn 25. lipca. Wczoraj odbyła się koro 
Spithead rewja statków, największa jzką dotąd wi­
dziano. W  rewji wzięło udział 40 wielkich pan­
cerników z całym olbrzymim przyboiem łodzi tor­
pedowych, okrętów transportowych i obcych stat­
ków wojennych.

Petersburg 24. lipca. W  kołach rządowycn 
pnyekfcfjk aarwereję pożyczki w złocie na papie­
rową

Brwsela 34. lipca. l'o~d  wyraża zdani# ze
po usunięciu Landy da tu-y Koburga sptuws Md- 
garska rozwignaną być może tylko ua zgodą ■ .
(_aj n#  z R( i* .

Rzym 2® lipca. Orsera Romano utrzymuje iż 
okólnik Rampolli nie był przeznaczony do publi­
kacji.

Rzym 25, lipca, W  Oatanji bywa codzień po 
40 wypadków smie rei na cholerę.

W ie d e ik  24. lipoc Prezydent namieamictw* iwow- 
skiego p Herman L o e b l  jako kanaler orderu Leopolda 
Otrzymał ezlaohectwo. Lud trik K I e m e n e i e w i e z ,  dy* 
rektoi gimn W Nowym Sączu, został pizenieriony w stan 
spoczynku i  utrzyniał tytuł raoey azkolncgu. Kontróior 
przy jiównym .urzędzie *»od»tkowyii- .Piotr N u c i  kr  w- 
s k i  mianowany został kasjerem głownego urzędu po- 
datkowego w g*ręg« lwowskie,i dyiekcji skarbowej.

P r w y jo o h f t l i  d o  L w r i r a
duia 25. lipca 1887 r.

HCTiSL ŻO ltzA . A. Zakrzewski, r Wictarowa. A. 
Kozerski, z Warszawy 4 . ] smpiusii, z t^roeławia. O. 
Orłowski, z Połowieo. J. dr. Horodyski, z Trembowli, L . 
Grudziński, z L otyćclw i. L. dr Kopff, z Krazowa. K. 
Fetrowicz, z Wulostkowt.

HOTEL FEaNCDSKI. W. br. Wolaaski, c Dupliek 
J. Lobee, z Paryża. S. Tomaszewski, i  Kijowa. O Poi­
ła*:, z Wiednia. J  Fdigel, z Wiednia. 7  Wybranow- 
ski, z Kimirza. G. Ebner, z Sokala. S. Ł yszri»wiez z 
Warszawy. D. Majersohn, z Odesy. H. Robr, z “ -a .a y -  
sla. J. Jełowioki, c Zsslawiec.

w  L : TKt? PEJSKL F- Fekonia, i  Wiedula. Dr.
W. Wilkosz, z Krakowa. S. Rubinstein, c Odeey. I 
K-zyszkowski, z Kr&kowca. I. Binrer, z Przemyśla. I. Sa- 
fir. z Tarnopola. W. Gruubach, z Wiednia. W. Mazur­
kiewicz, 7. Śniatynki.

nOTEL. ANGIELSKI. G. Horodyńaki, z Królestwa- 
K. Cetwiiiski, ze Stanisławowa. L Lewkowicz, z War­
szawy. H. Trojunowgki, z Warszawy. F Schwarz, z Wie­
dnia. L. Cii Aski, z Okna.

*  I x .U y  h a i n ł l l o w r j
^  *5. Lipea 1887.
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nocną od (odziny Stej wieczór de Ó’Ó9 m rzuo. u>n.eząjl iprf

P rz e w o d n ik  po Lwowie.

m u z e u m  z a f ł a d t t  n a r . i m . o s s o l iń s k ic h

od godziny 10-tej do 1 -szej przed południem, 
od 3-eiej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w  ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6- tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 80 ct., w niedzielę i święta 
wstęp Mtulny.

MUZEUM IM IENIA DZISDUSZYCFIOH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie Dowszedme 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , codziennie 
z wyjątinem dni feralnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu fię u zarządcy gmachu.

N A D E S Ł A N E .

Z m ia n a  pom lM akania.
Z dniem 1. lipca bieii.eig-i roka przeiilorf.m moje 

a t e l i e r  d e a t j l ^ y e n i e
z nhey Sobiessiego L. 18. na y » la c  M a r j a c k l  1.  l o

J571
i ordynuję jak zwykle.

H. Lateiner, dentysta.

Wino ( K s m i nikami natur alnemi i nie- 
zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o Winie Cnam ing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademji meaTCznej- Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody nąiwyźsze 
nu wszystkich wystawach, gdzie się zna, do wał. 
W 1883 roku Rada złożone r, uczonych sęaziów 
na wystawie produktów farmacentycznych w Wie­
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrz; rmal znowu taką 
suma nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach, 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu orpauo w trawienia, gastraiaii M M € 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracto 
sil apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie* 
eta (tyapepeji.) M



DZIENNIK POLSKI % dnia 26. Lipca 1887 r.

W ielki

Cjrt W i o
n a  p l a c u  O a s t r u i n  

We Wtorek dnia 26. Lipca 1887 r. 
GALOW E PRZEDSTAW IENIE

b e n e f i s o w e
aa dochód znakomitej eźdźczjni

pani Adele Drouin
ze współudziałem wszystkich arty 
stów i artystek towarzystwa, którzy 
produkować się będ% w najlepszych 
specjalnościach z dziedziny wyibzej 
szkoły jazdy, tresury kuni, gimna­
styki ud., a przyczem benefisatka 
będzie starała się pod ktidym wzglę­

dem wyszczególnić.
Na z a k o ń c z a n i a :

ŻYCIE PARYSKIE’
wielka pantomina z baletem zaaran­
żowana przez pannę Anoę K ó r- 

8 c n 5 n y.
Kasa otwarta przez cały dzień.

Początek punktdalnis o godi, 8, wieczór.

Jntro we Środę 87. Lipea 1887.

WIELKIE PRZEDSTAW IENIE 
d o b o r o w e

: na wszechstronne iądanie:

„Karnawał na lodzie.”
Z  ustano wąnlem

T . i l d o l l ,  dyrektor. 

V ła t r iv a  tem peratura

Piwa P i i zneń sk iego
rozstrzyga i t a n o w c z o  o i#go p o 1 y- 
t e c z i  o ś c i  d l a  z d r o w i a  k o n s u ­
m e n t ó w .  Piwo zbyt chłodi e uprowadza 
k a t a r y  i i n n e  d o l e g l i w o ś c i  ż o ­
ł ą d k o w i ,  piwa stosunkowo za ciepłe­
go nie "eźm.e do ust żadeu z P, T. ama­
torów. Natomi st piwo, podawane z w ła -  
ś e > w ą t « m p e r a i u  ą,  gasi pragnie­
nie i i d i  ki n i c  z d i  • «  i r  s ł u ż y .
O prawdziwości togo poświadczyć może 
Łzżdy z P. P. gośji, który pije Piwo 
Pilzneuskie (z browaru akcyjnego) w han­

dlu korzennym i delikatesów

St. Wojciechowskiego
róg Chorążczyzny 6.

Dla P, T. amatorow W I N A  
polecam wyśmienite 1549

WINO STOŁOWE, IHr 44 a

A . W
podrożała w miastach 

.portowych e 30 zł. na 100 
* kilo, i w równej mierze 

ceny ćetajliczne podniesione być mu­
szę, skoro tsńdZd zapasy wyczerpane 

zostaną.
D oradzam  zaop atrzea le  stą w 
K aw ą Jeszcze p o  tewich cenach

i polecam 1676 z
w woreczkach 5 kilowych f r a n c o .

MoHoriko zielona dobra . . .  U .  8’40 
Kuf iw z - « I - _  b«rdzu dobra . . 1 ł .  # • _  
r. sjrtdł p la n ta c y jn a , bardzo dobra zł. 10-—
.1 M I L I  g ru b a , nocna . . . .  z ł. 10'40 
St. Jagę n a jp r z e d n ie js z a  . . . .  zł. 10’80
Wszelkie inr.a towaty k nonjaine zawito 

pierwzzsj jakośei i najtaniej, poleea

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku pod 1. 42.

Lekarz dentysta, A. Stein,
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, 
omieszkały » Tarnopolu, w domu apte­
karza p. Jamrógibwiuza, wykonuje s szyn ­
ki- operacje dentystyczne i a żądanie bez­
boleśnie, przy znioeiilepiu kokainą. Spo­
rządza sztuczne zęby i szczęki w najnowszy 
sposób amerykański. Plombuje zepsute 
zęby złotem, srebrem, cementem i t. d.

Jana Riedla
WE LWuWTE

poleca pHjtanioj w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszcie salonowe
po złr. 1 60, 2, 2-25, 2 50, i 3.

K o s z n l e  z jednym, dwoma i trzema 
guzika ni w pr.odzie złr {.70. 

K o s z u l e  n o c n e  po złi. 175, 3, 
ozdobione na nzor ukraińskich 
złr. 2 40, 2-60.

K A L E N O S T
po złr. 1-10, 1 30, 1-65, 1 80 i 210.

- lOŁNIŁitZE tuzin po ił a 4o i 2-80.
O iK lE T Y  izzin pp zł. 4 1 4 ‘80. 

CHUSTKI płovienz tuzin po zł. 2 40

K R A W A T Y
w najwięfctiynt wyhort*. 

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY.
dla pań, panów i dzieci.

Na Jądanie szczegółowe cenniki

O c h r o n a  i  u t r z y m a n i e

W z r o k u !
Ważny najnowszy wynalazek

Rodenstocka centralnie toczone

s z k ła  d la fra g m o w e ,
przez panón okulistów nznane za 

najodpowiedniejsze.
OKULARY, CWIKIERY 1 LORNETY,
do nabycia prawdziwe wyłącznie tylko 

u optyka

MAURYCEGO BOSCOfITZA
we Lw ow ie, p rzy  p la cu  M ariackim ,
jako jedynie uprawnionym do sprzedały 

handlu dla Galicji
po stałych ooomb fabrycznych.

Szkła lego rodzaju są w wyrżniętym 
w obwodzie szkła rowku opatrzone ezarną 
diafragmą, wskutek czego nied o puszczają 
one fałszywego łamania promieni. Sporzą-

R e a l n o ś ć
w pięknem położeniu

przy ulicy Zielonej 1. 44. i 46 
z ogro dem 7 morgowym, stajnią 

wozownią do sprzedania.
W i a d o m o ś ć  na m i e j s c u

1593

SKŁAD KAWY Artura Kośclckiego
pod godłem: 1548

dzone są najtwardszego i najwytwor­
niejszego szkła, we wjzysikich możebnych 
fasonach.

Zamówienia na skuuiry lub 
ewikis.y diafragmowe zała v iają się od­
wrotnie, należy jedynie podać, do jak,og o 
celu mają one ..'użyć, do czytania lub 
praey czy na oddalenie, wystarczy takie 
podani* dotychosas używanego num er., 
takż> wieku osoby. 1589

NajMwozc I az/Uoizo pateaiowane 
K O D E K  S T O C H A

BAROM ETRY M ETALOW E
a podwójną wskazfwką niebieską 

i o potrójnej skali
d la  g o s p o d a rz y  i tu ry s tó w

jako wysmien„a przepowiednie meteoro­
logiczne od 4 „iłr. i wyżej, również do 
nabycia w powyższym band optycznym.

fe Lwowio, Lhorąiozyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od rroducentow z Ameryki połu­
dniowe, (N fle ż y  t r a n s p o r l  g r u b o -  
i l a r n l  t e j  w y ś m i e n i t e j  I r a w y
i sprzedaje takową po c e n i e  h u r t o ­
w n i  J we Lwowie 1 kilo 1 złr. 80 et., 
na prowincji 4*/« kilo 9 złr 16 et. franko

Odbiorcom nad 50 kilo opuBt.

P r e p e r a t a
d- ‘■■yu szczenią moli, pcheł, 
pluskiew, uarakonów i w ogóle 
wszyttkich innych owadów tylko 

pewne i najlepszej jakości
poleea 1572 c

J 3 ro g ru .e x ja

Alojzego HObnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, 

(dawniej cukiernia Rothlandera).

Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
* W 3 r a . a 3 ©

od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

w ©  L w o w i e  1558
i przez filie

w Krakowie, Czeraiowcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
37»®/o P^tne w 80 dni po wypowiedzeniu
^  IO Ił II 60 „  , ,  , ,
Wf0 „  „  5)0 „  „

Lwów, 1. kwietnia 1887,

(Przedruk nie będzie płacony).

s>a
V

m i
9

i
Ś

*

a  o

-51 •** -3  °  *
£  S - s  
® 2  
*  'm 
f o kOtlD 5  ng
-r £  °  S  £  "Cl 
^  £  £  08 U  50
t  s  u?-—I 'OO o»GQ ^
O _  O 

®  CL
a  »  *
h  o  ^  
n coeo oO- O S

TZL -O - oo >> a 
fl N «

•oOsCGo  cm 
bC .

*  £. o
o  o

°  2 
* .

'S N<d> *̂ 3 
M Na* tjaa rf 
„  CJ

'S  -  9 -908 o  
£
► 8 ____
tf 'W p a u ą

C t r l

ffu
s  . ' d
a> ® 
k  °X oS1 O —  ̂
w  Ci C Q

g —« 2  ^
°
f l  w  

&

1

g

03 rS
M  r C

M  N * 
co  co  
k i

O

' d

s

(Mm >MO
e .  S

. m* a>

E - ~
* .  • i
o  °  

r - i  a» 
o  - r *  

«

r O
Sh

----- - ®  WS* 
o  • i-e d<39̂  ^  

T3

3JCł

acS
o

J2 ^O O

O £"3 o  
«  *
W CQ

^ Ma 
£  ^

3CM

Z
-C 3
X -
<32■ Mm

-5 C
3

N
CO

03
(4

■ C3 «■ Na oa
fe 7J3® -N
f i  .
-  £■OrO ®O -<3 V- 1-1
o  73 

73

o  ^  C

S - s  
.2  2. ”  3  3 * ^cS tsaii ii

•i-H <̂)
SJX3o

S o  O
w' ^Łh «-Ł4 3̂

H

h

h

3
08

O
Bo
3  „® ® M-t o3
<D TU

*Ł 2aa ^
^  °  
a  £*

>%
3  -2  
3-♦-i ^oS

®• i

B
N

*
O

h

r s i
' O

S Q

W y c ią g  z głównego cennika

M AGAZYNU FA B R Y C ZN EG O  PŁÓCIEN
stołowej bielizny! gotowej bielizny damskiej, męzkiej

i dziecinnej

M. BEYERA i Spółki
we Lwowie, ulica Karola Ludwika i. I. 

Bielizna damska*
K o s z u l e  i l a m s k i e ,  dzienne, z najlepszego chiffonu, suto haftem 

ubierane, po zł 1 - ,  l.ao, 1.50, 1.65, 2.— i wyiej.
K o s z u l e  d a w  - k i e .  dzienue, z najlepszego płótna p0 zł. 2 — , 2.50, 

2.80, 3.50 i wyżej.
K o s z u l e  d a m s k i e ,  nocne, z najlepsz. chiffonu po zł. 1.85, 2.— , 2.50 

i wyiej.
K o k z u K d a m s k i e ,  nocne, z najlepsz. płótna zł. 3.— , 3.50, 4.—, 4.50 

i wyżej.
H a f l  m i k i  d a m s k i e ,  suto haftem ubieiane zł. 1.—, 1.2i), 1.40, 1.85, 2.— 

i w jiej
M a j t k i  d a m s k i e ,  suto haftem ubierane zł. 1.— , 1 40, 1.7| • wyżej. 
S p ó d n i c e  k o s t i u m o w e  z haftem zł. 1.— , 1.50, 1.65. a.— i wyżej. 
S p ó d n i c e  k o l o r o w e  letnie, (HsJki) od zł. 1.— .

Bielizna męzka •
K o s z u l e  s a l o n o w e  z najl. chiffonn, po zł. 1 .—, 1.50, 1.65, 1.85, 2.— 

i wyżej,
h e lo o z n le  B a lo u o u  e  z najlepszego płótna, po zł. 3.—, 3.50, 4.— i wyżej. 
K o s z u l e  n o c n e ,  bardzo długie t najlepszego chiffonu zł. 1.65. 
K o s z u l e  n o c n e ,  ozd >bne na wzór ukraińskich zł. 2.50.
K a l e s o n y  z bardzo dobrego u.a, erj«łu „C o e p e  r“ 05 ot.
K a l e s o o y  z najlepsz. materjaru „ S p o r t " ,  zł. 1,25, 1.30, 1.45. 
5 fH .ii® * 1®® m a n k i e t y  męzkie, potrójne, tuz. zł. 2.70, j ara 25 ct.

m a n k i e t y  męzkie, poczwórne, tuz. zł. 4, para 35 ct.
k o ł n i e r z e  męzkie, potrójne, tuz. zł. 1.50, poczwórne tuz.

A - ,  i .tuk . 21 ct.
f t -  liał 0 c h u s t k i  d o  n o s a ,  tuz. zł. 2.40, 2,75,o,zo. u.60, 4. _  j wyiei.
" ł * « 4o, *9 «}vniane’ 2 kfflort szlakiem c h u s t k i  d o  n o s a ,  tuz. zr. *.40, jao, 3.__ i wyiej^

f £ r ® w a t k i  p l k s  ire  letnie, tuz. zł. 1.—, «ztuka 10 ct.
S ‘ei H 1 i . .  J e d w a b n y c h  od *5 ct.f o b c z o c n y ,  s k a r p e t y ,  p o ń c z o s r k l  d z i e c i n n e ,  k a f t a n i k i  

l e t n i e  i t. P ^rroly  n -zoszt. »a w największym wyborze, p o  
e e n a c h  i s b r y n s t , ^  ■ 1446

Bielizna kąpielowa w największym wyborze. 
M i frtosrąj ueliaj w m&u i cbbpcof oi lal 2—16.

Kompletne w ypraw y ślubne go to w e  n a  skZadzie.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotny 
uoeztą, bez douczenia kosztów opakowaniu.

b o n a  
za wielką butelag 

oryglnnlrą
1  iłr . 9 5  ont.

1  P O M A B A i O H Ó W K A
s» napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu nabyte przez destylowanie najszlache­

tniejszych OWOCÓW. 678

Moina Je nabyć we wszyatklob lepszych sklepaoh korzennych.

AmsteriaHier Lipeur-Fabrit-Coimandit-Gesellscliall in Mfldling teł fien.

Oleje maszynowe, smarowidła aa wozy
Waselinę i wszelkie tłuszcze mineralne, poleca

Pierwsza galicyjska fahryka olejów smarowych
w Wryboirie.

Dla dogodności Szanownych zarządów dóbr i fabryk wykonujemy z»mó- 
dowoluych ilościach, począwszy od 25 *gr

r  Cenniki i próbki na żądanie. 1615

wienia

Na sezon dostarczam, p o u u u o  p o d -  
w j i s z o n e g o  c ł a  i  k u r s u  ż e l a z a  po
zniżonych cenach, amerykańskie grabir, płużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki,
dalej w ie le  dzia ła jące trw ałe  n iep rzrse ig n ion e  
i powszechnie zn an e patent, młocarnie ręczn e 
i k ieratow e, p rzew oźn e  i stał-', jaketeż m ocn o  
zbudow an e kieraty i nowo patent, przyrządy 

do czyszczenia Zboża, lekkim  obrotem z zadziw ia jąco  w ielką  dzia ła ln ością , 
g d y ż  za jed n ora zow em  p rzep u szczen iem , zboże czyste  zw yk , kam ieni itp. 
a zatem do sp rzed iw a n ia  dostateczn e, toż sa m o  wszelkie inne maszyny 

narzędzia rolnicze, sikawki n a jlep sze j k on stru kcji w  w ielk im  w y b o rz -. 
Części 8kłaaowe i reperacje po cenach jak najtaniej u 1585

J. W YCHERA,
fabryka mas~yn rolniezych, Lwów, ul Gródecka 1. 47.

Towarzystwa

L i e b i g
n  t  l  l i l ,  U I Ł I l t Y .

1© złotych medal? i dyplomów honorowycn.
P r a U / f l 7 -UL l f  t3rlko w tedy, je ż e li na e ty - /J  *  *

J  k iec ie  znajdu je  się  podpis
w niebieskim k olorze. 0

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier:

OBOL BEM, c. i anslr. i l r .  dostawca i  fflM E .
I .  " W ^ o l l z e l l e  0 .

Do nabycia we wszystkich większych i and ic* towarów kolonialnych, łakoci 
I towarów aptekarskich, tudzież w aptekach. 709

„ ^ a n n i t t g e t t e "  ( ^ e r m / e g o
j jsi uf.jlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym

Środkiem do farbow ania w ło s ó w

-y: tu ,-ie luydłe1--, ani ..rąu i kąpiel zetrzeć niu zdoła.
C u n a  H z l r .  5 0  Ct.

^Orićhbaliie mleko różane” Czerny’ego
jzyni płeć ta. delikatną, tak lśniąco białą

i młodzieńczo świeżą,
że żaden inny ćrodek nie może gprJfić tego; znakomity środek na p l n m y ,  
p i e g i ,  w >t£i?, c a e r W o n o ś ć  t w a r z y ,  o p a l e n i e ,  w ogóle na 
wszystkie ni»ezystośui skóry; usuwa każdą płeć iułtą luo brunatną 1 zasto- 
HWi je się równie dobtze do wszystaioh części ciała (wuale nieszkodliwe)

1  z ł r .
M y d ł o  U a lB a n h ln o w e  do tego 30 ct.

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5.
(w pobliżu c. k. opery nadwornej).

S k ła d  w e L w ow ie u  Z y g m u n ta  R u c k e ra , n p t  (apteka 
pod „SreLinym Orłem", poleca) w l 'r » .e iu y 6 1 u  u W ł. Nablika, apt.; 
w u.opyew yhcaeb q Al. Rudera, ap t.; w K r a k o w ie  u W. Redyka ap t.; 
w C z o r u i o w c u c h  u Altba c. k. apteka ubwudowa; w O p a w i e  u Kle­
mentyna Pohl, parfumerja Oberriug 8 , oraz w wielu innych renomowanych 
aptekach i parfumerjach.

Prawdziwe ty lk o  zaopatrzone nazwiskiem A n to n i J .  C s e r n y ! 
Dokładne prospek y wszystkich mych wyrobów ,rzesyłam gratis 

i franco.
&ĘF" Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 

tylko rzadko okazuje się. " P S  1

L. Lusera Plaster dla turystów!
P e w n ie  i szy b k o  działający środek przeciw n a g n io tk o m , 
o d c is k o m , t. z. twardej skórze na poaeszwie i pięcie, przeciw 
b rod o  w k on i i wszelkim tw ardj m  im ro ślo m  sk ó r n y m . 
S k u te k  p o r ę c z a  s ię . C en a  1 p u d e łe c z k a  0 0  ct. w. a .

przy posyłce pocztą 10 ct. więcej.
G łó w n y  sk ła d  ro z sy łk o w y  :

A p te k a  Ł . S cb w en k a  w M e id lin g  b. W  len .
Prawdziwe do nabycia we L w ow ie u H. Blumenfeldr; 

^  K ra  k o w ie  u C. Wiśniewskiego, II Kowalskiego, W. Btłd jwskje r0, 
>Y. UedyKa, L. Stockmara, j .  TruuozyńflUiego; w 8  fan  i  fi ław ow i e  
u Jaa, l i i  lury, A. Am irowicza; w t o r n l p m i a c h  n W  - Alth. 
w R ad ow cach  u J. v. Rossi-rnon; w S o k a lu  u E. Wysoczańszieg^. 

P ra w d ziw e  ty lk o  'tedy, jeśli każdy przepis użyci* i każdy plaster za­
opatrzony jest obol; mojącą marką ocuronną i podpisem; należy na to aaczyć i żądać 
wyraźnie : JL. L u se ru  P la s te r  d la  tu ry stó w . 622

Drobne ogłoszenia.
{] oniesienia  rozmaite.

po 1 ‘/, centa od wyrazu.

Do trwałego i ta n ieg o  malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, p ark an ó w , mostów, budynków

[drewnianych i murowanych, tań szy  Jak fariiy Olejne

Patentow any lakier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów

Teer drzewny, Maź pogazowa, 
Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas), 

Antimerulion środek przeciw grzybom,

S k ła d  i  p ra co w u la  w yrobów  
b la c h a r sk ic h  A d a m a  B r o t -  

kow w kiego, sy n a , p rzy  ni. H e t ­
m a ń sk ie j l ic z i  r 1 4 , p o sz u k u je  
CHJbOPCA z s k o ń c z o n ą  4 -tą  
k la s ą  d o  n a u k i b la c h a r s k ie j.

E k s p e d y to r , pirowadzący od 6 lat 
-*-• samoistnie większy urząd pocztowo- 

i telegraficzny,poszukuje posady. j ’enżejest 
.aiazern A sy ste n te m  fa r m a c ji . —
Adres w Administracji „Dzieu Polak.“

M a u c z y c ie l zaw odow y o wyższem 
wykształceniu, władający, obok znajo­

mości języka traucuskiego, językiem nie­
mieckim, żjczy  sobie przyjąć lekcje 
w języku tymże we Lwowie, lub na pro­
wincji. Bliższa wiadomość J. S. poste 
restante Lwów.

Ofin ł lp  Ktoby ze sz.acńetuych dobro- 
OuU nil. dziejów chciał czy m ja*o jeaua 
osoba, ozy też zbiorowo zaintabulować na 
mniej realności we Lwowie, czein spła­
ciwszy ciążący na takowej dług prywatny, 

| uchroni liczną rodzinę ud ruiny i zabez- 
1 pieczy przyszłość 6 dzieci, raczy łaskawie 

awezwać proszącego za pośrednictwem 
Adiuinistra ;ji „Gazety INarodowej."

D i ™ * *  g u a p o d srezy  z 2G-letnią 
XI praktyką, pilny, pracowpy, trzeźwy, 
sumienny i energiczny teoretyk przemy­
słowy z dobrą rekomendacją, poszukuje 
posady Każdej chwili dotychczas w miej 
scu. Łaskawie pod literą : A. W. K. poste 
reslante Kozowa (per Krzeżany). 289

Je d e n f  l u b  d w ó ^ h  u c z n i ó w  szkół
śriduich może mieć umieszczanie na 

przyszły rok szkolny w domu nauczycielu 
języka francuskiego, b wyehowauca aka- 
deinji wojskowej, znanego szersz-.j publi­
czności z dług .letniej działalności w za­
wodzie wychowawczym. Miauowieie ucznio­
wie, ma ący później wstąpić do którejkol­
wiek c. k. akademii wojskowej, otrzymają 
gruntowne przygotowanie z matematyki 
i języków niemieckiego i francuskiego — 
przedmiotów przj wstępnym egzaminie 
do zakładów wi jsaowycli szczególnie wy­
maganych. Na ustne i listowne zgłosze­
nia udzieli bliższej wiadomości księgar­
nia J. Milikowskiego we Lwowie.

Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 
Szczotki i pondzie da malowania

poleca taniej jak wszędzie

Dw a  m ł y n y  każdy o 8 kamieniach i 
tartak z młynem w powiecie Kału­

sami, 8 kilometrów od ltożmatowa przy 
gościńcu rządowym do sprzedania. Z g ło ­
szenia przyjmuje urząd pu^ztowy LAdnaiow.

C4m Y e r s a t i o n s - L e x i c o n  M e y era
w iń tumach z atlasem, oprawny, 

w bardzo dobrym stanie, jesi do sprze­
dania .a umiaiaowaiią cenę. Wiadonosć 
w Administracji „Uzitnnika Polskiego."

1440

Alojzy llilbner, Lwów
specjalny iM  fam i arty kałów yospodarczycL

u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1 .1 3 , (dawniej cukiernia Botlendera).
Przy znaczniejszych robotach jak : malowaniu dachów kościel­

nych, synagog lub większych budynków, także prry pok’ .vwańu 
dachów „tekturę* polecam pewnych i taui',h robotników, udzielam 
wszelkiej informacji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco.

j e  s i ę  u a  w ie ś  n a u c z y ­
c i e l u  j ę z y k u  f r a u c a n k i e k o .

fierwszeństwo imałby rodowity Francuz. 
Zgłuszenia pod adresem: Z. W. poste 
restante Sassów.

t  .  k .  N o t a r j n s z  w  B u le c h o w ie <  
poszukuje k a n d y d a t a  n o t a r j u l u e -
g o , rutynowanego w sprawach spornych 
i nypotecznych. Zgłoszenia przyjmuje do 
1. Sierpuia 1887 c. k Notarjusz w !>■'* 
biecku. z87

i mmmm u m s w m ^ m s ^ m * 1— s ^ ^ ^  --

Prawdziwe o ł o m u n i e c k i e  k w a r -
g l e  są do uabycia tak w mniejszej 

jakoteż i w więaszej ilości tylko u Wła­
dysława Jurgei“ a, ulica Krakowska 1. 6.

Mieszkania i sklepy.
po 1 c e n c ie  od w yrazu .

16 z ł r .  m i e s i ę c z n i e ,  p u m i e s / . -  
h a n l e  z  W ik t e m ,  n s l n g ą  1 I 

ś w ia s t łe m  d l a  p a n ó w  s t u d e n t ó w -  l 
o d  1 . W r z e ś n i a  1MNV. U s t n e  lu l i  
p l u e u m e  b l j ż s z e  ln f . t r i . i a  j e  
u d z i e l a  I L u d w ik  u u r d o l i o n k l  
w  b a n d l u  in n a z y u  u l .  iL k n d e -  
m l e k a  2 .

D« w y n a j ę c i a  w domu P°d 1. 28, 
ulica Wałowa na 3-mttn P^irze dwa ] 

duże frontowe pokoje kaw*l0*‘skie i dwa 
pokoje z kuchnia; Kliż»eej wiadomości 
udzieli właściciel domu tamże. ao8 |

Ul i c a  A k a d e s n A c L a  ,| a ff  Do i
najęcia poioi®,zkauia: I. piętro — 6 

pokoi z baijfoPH|u, stajnią, wozownią; 
11. piętro _  po 3 pokoje z balkonem.

M a  s k l^ P y  różne lokale w kamienicy 
T\ pod 1- 22 ul. Hetmańska do wynajęcia I 
od l  !' 8rpniL 1887. Bliższych wyjaśnień! 
udsie a Maryno weki ul. Jagiellońska 1. 8,
I. piętro.

Po m ie sz k a n iu  składające się z 6, 5, 
4, 3, 2 pokoi z przynależnościanu, 

p o k o je  k a w a le r s k ie , skknpy 
przy ulicach BruJerow skięJ, G o ­
d le w sk ie g o , K a z im ie r z o w sk ie j  
odnajmuje Aarząd re a ln o śc i 'm ila  
B e r te m ilja n a  B rą | e ra , Kazimie­
rzowska 37. 241
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